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egion austriacki
będzie wysłany do Hiszpanii?
WIEDEŃ (tel. wł.) Rządzący w Wie­

jniu z ramienia Hitlera komisarz Burckel
^odstawił władzom Rzeszy sensacyjny
projekt, aby b. członków legionu au­
riackich, wchodzących obecnie w skład

JA, wyodrębnić w osobne oddziały i wy­

iiać do Hiszpanii, wcielając je w skład
ojsk generała Franco. Burckel chce, jak

[wicrdzą w kołach austriackich, pozbyć się
ten sposób niewygodnych mu i nie za­

dowolonych z jego reżimu hitlerowców au­
striackich, którzy ostatnio coraz bardziej
laczynają sarkać na odsunięcie rodowitych
Austriaków od kierownictwa, partii w Au­
ttrii i na całkowite opanowanie sytuacji
upływowym elementem z Rzeszy z

liircklem na czele, którzy zachowują się w
Austrii jak prawdziwi okupanci.

• • *
ABOTAŹ CHŁOPÓW NIEMIECKICH

PARYŻ (tel. wł.) Niemieckie źródła
nigracyjne donoszą o coraz bardziej wro­

Pogoda na wtorek
Pogoda słoneczna i uipakia przy słaibyiGh wia­

'ach południowych

MORDERCA ZBIEGŁ KONWO­
JENTOM

WARSZAWA (tel. wł.) W czasie trans­
ortowania 30 więźniów na rozprawę sa­
lową w Cieszynie, wśród których 2 więz­
ów oskarżonych jest o morderstwo, a to

Wilhelm Pejas i Czesław Bujak udało się
}m ostatnim zmylić czujność eskortują­
)ch ich policjantów i zbiec. Zarządzony'tychmiast pościg doprowadził do ujęcia
jjaka. Za Pejasem trwają jeszcze poszuki­
inia.

POJEDYNEK WAŃKOWICZA
WARSZAWA W okolicach tx,dwarszaw­
ch odlbyl sic ©ojeidynek miedzy Melchiorem
• iikowic zein i dzienikaTzem z Wita a Charkie­
x'7.cm . Charkiewiicz został lekko ranny w o­
'
!ice oachwiiiry.

KS. MICHAŁ OPUŚCIŁ
RUMUNIĘ

HUK ARESZT. Książe Michaił Rumuński o­
*cił Bukareszt udatoc sic do Wioch.

gim nastawieniu chłopów niemieckich do ido wszystkim zakaz używania żyta na pa­
reżimu hitlerowskiego. Objawia się to m. szę dla bydła. W roku 1937/38 mimo zaka­
in. w sabotowaniu zarządzeń gospodar- zu — ilość żyta zużyta na paszę obliczana
czych. Chłopi niemieccy zsabotowali prze-I jest na 1 milion ton.

W rocznice zamordowania Dolifussa
WIEDEŃ. Czwarta rocznica stracenia Pla­

netty i Holzwebera, skazanych na karę śmier­
ci w procesie o zabójstwo kanclerza Dolfussa
obchodzona była przez partię narodowo-socja­

listyczną w sposób bardzo uroczysty. Na gro­
bach Planetty i Holzwebera złożono wieńce,
przy czym na cmentarzu waitę honorową peł­
nili członkowie wiedeńskiej SS.

Mopoflitue iimliili
pod adresem Hodży

PRAGA. W związku z komunikatem urzę­
dowego Czeskiego biura prasowego z 28 lipca,
stwierdzającym, że rządowe projekty reform
narodowościowych w Czechosłowacji nie są
jeszcze całkowicie gotowe i dlatego nie mogą
być ogłoszone, poseł Kundt, jako przewodni­
czący delegacji stronnictwa Henleina, prowa­
dzącej rokowania z rządem w sprawie reform
narodowościowych, wystosował do premiera
Hodży obszerny list, zapytujący, jak ma o­
becnie — po komunikacie urzędowym — trak­
tować projekty rządowe, które już otrzymało
stronnictwo z kół rządowych.

Premier Hodża miał dać na to pisemną od­
powiedź w poniedziałek.

Trzy bitwy japońsko-sowieckie!
Bolszewicy wdarli sle do Korei *

TOKIO. Na granicy sowiecko-mandżur­
skiej odezwały się armaty.

W ten sposób konflikt japońskp-sowiecki,
wywołany zajęciem przez wojska sowieckie
miejscowości mandżurskiej Czang­Ku-Feng
wzzedl w groźną fazę rozgrywki z bronią w
roku.

Po krwawe] dwudniowej bitwie, oddziały
japońskie wyparty oddziały wojak sowieckich
z zajętego przez nie terytorium pograniczne­
go.

W bitwie tej wojska sowieckie straciły 200
zabitych i rannych, oraz 11 tanków i wiele
amunicji.

TOKIO. Jeszcze nie przebrzmiały wiado­
mości o bitwie o Czang­Ku-Feng, kiedy mini­
sterstwo wojny ogłosiło oficjalny komunikat,
że oddział sowiecki w sile 300 ludzi i 2 czoł­
gi wkroczył na tarytorium Korei pod Shatsao­
ipng w dniu 31 lipca o godz. 17.

Wojska japońskie silnym ogniem artylerii
zmusiły żołnierzy sowieckich do wycofania
się na swoje terytorium.

O godz. 18 oddziały sowieckie ponowiły
swój atak jut pod osłoną ognia artyleryjskiego.

Po godzinnej bitwie oddziały sowieckie zmu­
szone były do wycofania się.

MOSKWA. W niedzielę późnym wieczo­
rem agencja Tass ogłosiła następujący komu­
nikat:

— Dnia 31 lipca
ODDZIAŁY WOJSKOWE JAPOŃSKIE NA­
RUSZYŁY GRANICĘ SOWDICKĄ W PO­

BLIŻU JEZIORA HASSAN,

rozpoczynając niespodziewanie atak artyle­
ryjski, a następnie pod osłoną nocy zaatako­
wały oddziały graniczne ZSRR, stojące na
tym odcinku.

Japończycy obsadzili terytorium sowiec­
kie na przestrzeni i km w głąb od granicy.
W miejscu tym rozpoczęła się regularna bit­
wa, trwająca wiele godzin.

Oddziały japońskie — pisze agencja Tass— napotkały na silny opór i poniosły skut­
kiem tego wielkie straty zarówno w ludziach,
jak i w materiale wojennym. Straty po stro­
nie sowieckiej są nieznaczne.

Z komunikatu tego wynikałoby, że ma się
tu do czynienia z innym starciem zbrojnym

Chińczycy nadal atakują!
HANKOU. — Na obu brzegach rzeki I przeszło do energicznego natarcia na szero­

Jang­tse rozgorzały walki, które mają za- kim froncie, usiłując jednocześnie obejść
decydować o losie Hankou. Japończyków od północy.

Dowództwo chińskie ściągnęło na le­ Obie strony poniosły olbrzymie straty.
wym brzegu Jang­tse silną grupę wojsk i' o

I

JEROZOLIMA. W pobliżu Tulkarem zna­
•iono zwłoki dwóch zastrzelonych Arabów.
1 ubrania zabitych była przyczepiona kart­
l napisem, iż zostali oni rozstrzelani na

. ,(*y postanowienia trybunału wojskowego
r^stańców.

Według ostatnich informacji oddziały iJr"Py powstańcze Arabów podlegają jednemu
AsM>lnemu kierownictwu, które rozporządza^jalną policją, ścigającą zdrajców. Oakaiśe­

ni o stosunki z policją brytyjską są przekazy
wani specjalnemu trybunałowi, który wydaje
wyrok bezapelacyjnie. Główna kwatera pow­
stańcza znajduje się rzekomo w Takua, w wio­
sce, położonej w miejscowości górzystej Bei­
sąndeniny. W ciągu ostatnich dni działalność
band arabskich ujawniła się głównie w nisz­
czeniu linii telefonicznych i telegraficznych
w całej Palestynie.

W. Haiffie przedsięwzięto wzmocnione

środki ostrożności w celu zapewnienia ochro­
ny u wylotów rurociągów naftowych.

Aresztowano i Arabów, podejrzanych o to,
iż są sprawcami zamachu bombowego, doko­
nanego w sobotę w alei króla Jerzego.

KAIR. Prasa egipska zamieściła odezwę b.
ministra egipskiego Lluba Paszy, zapowiada­
jącą, iż kongres arabski obrony Palestyny od­
będzie się w Kairze 7 października

i

między Japonią a Sowietami, a nie z tym, •
którym donoszą źródła japońskie. .,

W każdym razie nie da się już. zaprze­
czyć, że między wojskami sowieckimi a japoń­
skimi doszło do starć zbrojnych, mających
charakter walk regularnych

MOSKWA. Zdecydowany
KROK JAPONII WYRAŹNIE ZASKOCZYŁ

MOSKWĘ.

Dowodem konsternacji było, że ani urzędowa
agencja Tass, ani radio nie podały żadnych
wiadomości z Dalekiego Wschodu. Jedynie
tylko w kołach półoficjalnych lansowano, że
żadnych poważniejszych walk na granicy so­
wiecko-mandżurskiej nie było i że na odcin­
ku Czang­Ku-Feng doszło jedynie do strzela­
niny karabinowej pomiędzy oddziałami so­
wieckimi a japońskimi.

Oznaką wszakże, że na Dalekim Wscho­
dzie zebrane chmury zaczęły się wyładowy­

wać, były ogłaszane przez radio moskiewskie
oświadczenia przedstawicieli różnych północ­
no-svberyjskich republik, wchodzących w
skład ZSRR, że jeżeli wojna jutro wybuchnie,
to gotowi są stanąć w obronie całości Związku
Sowieckiego.

Drugą oznaką było to, że wczorajsze ob­
chody w przeddzień „Dnia antywojenego"

,
miały niespodziewanie charakter wybitnie mi­
litarystyczny, co zwróciło ogólną uwagę.

W takim nastroju przeszedł dzień w Mosk­
wie. Dopiero późnym wieczorem agencja Tass
wydała komunikat, który wprawdzie nie daj<
odpowiedzi na doniesienia japońskie, potwier­
dza wszakże, że między Japonią a Sowietami
dotychczasowe rozmowy dyplomatyczne prze­
szły w huk armat.

*

MOSKWA. Agencja Tass donosi, że w dniu
31 lipca oddziały wojskowe japońskie naru­
szyły granicę sowiecką w pobliżu granicy je­
ziora Hassan. Oddziały japońskie rozpoczęły
niespodziewanie ogień artyleryjski, a następ­
nie pod osłoną nocy zaatakowały oddziały
graniczne ZSRR. stojące na tym odcinku. Ja­
pończycy obsadzili terytorium sowieckie na
przestrzeni i km w głąb od granicy. W miej­
scu tym rozpoczęła się regularna bitwa, trwa­
jąca wiele godzin. Oddziały japońskie — pisze
agencja Tass — napotkały na silny opór i po­
niosły skutkiem tego wielkie straty zarówno
W ludziach jak i w materiale wojennym. Stra­
ty po stronie sowieckiej są nieznaczne
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PARYŻ. Z doniesień korespondentów
prasy francuskiej w Hiszpanii wynika, że
na wszystkich prawie frontach wojska czer­
v one przeszły do rozpaczliwych kontr­
ataków, dzięki którym zdołali częściowo
\ owstrzymać mars/ wojsk narodowych
naprzód.

Na froncie katalońskim zacięte walki
toczyły się pod Pucbla Segur. Milicjanci
Kilkakrotnie atakowali pozycje powstańcze
•/ostali jednak, jak c ouosi kwatera gen. Frań
co odparci i ponieśli przy tym wielkie
straty.

\Ć'zicci do niewoli milicjanci opowia­
dają, ftc gdy chcieli się cofać, znajdujące się
* tyle oddziały karabinów maszynowych
otworzyły na nich ogień, zmuszając do po­
OCtrnCCO ataku.

Najkorzystniej przedstawia się sytuacja
dla czerwonych na froncie Ebro. Pod Mora
cic Ebro toczyła się całodniowa bitwa, któ­
ra wynik pozostał nierozstrzygnięty. Ko­
munikat barcclomki mówi o olbrzymich
stratach, jakie poniosły wojska powstań­
cze. Główna kwatera w Salamance nato­
miast komunikuje, że powstańcy wzięli tu
c'o niewoli 300 jeńców, a pole bitwy zasła­
ne było poległymi milicjantami.

Od szeregu dni toczą się zacięte walki
TKHI Amposta, gdzie czerwoni zbudowali

TOKIO. Sekcja prasowa głównej kwate­
ry armi; goreańskiej donosi o nalotach na
p zycje japońskie oraz na nrejscowości nad­
Kr«niczne, znajdujące się w pobliżu gran;cy
Koreańskiej.

W pon:e<lz'alek po •południu samoloty so­
wieckie dwukrotnie ukazały ponad Cz-ing­

Ki^Fer>g^rny*r»ucaJąc bomby i ostrzel.wu­

jac z karabinów maszynowych pierwsze 1 me
jai^nskie. które jednależe nie doznały więk­
«zy eh-Szkód.

O godz. 14 min. 40 cięzk;e sowieckie sa­
moloty bombardujące w formacji bojowej
przeleciały nad gramcą w pobliżu rzeki Tu­
men, rzucając bomby na terytorium koreań­
skie, na tor kolejowy w pobliżu Kimseye, na
południe od Kogi. Następnie obrzuciły bom­
bami most w Keike, nie wyrządzając rówireż
poważniejszych sz-kódL

Agencja Domei dodaje, ii z samolotów
•tńch japońskie działa przeciwlotnicze trafi­
ły i strąciły 5 aparatów. Dwa samoloty so­
weckie spadły w odległości 4 km na połu­
dnie od Kogi. Dwa ciężkie bombowce rozbi­
ły sę spadając w pobliżu Sezan, jeden z sa­
molotów strącono niedaleko od Suiryuipo.

HABSBURG KAPIE SIĘ W NASZYM
MORZU

GDYNIA Do Jastrzębio! Góry na wybrze­
żu polskim orzybyl na wypoczynek letni arcy­
fcitóie Karol HafbsibUTK z Żywca z rodziną. Po­
byt rodziny arcykskuecej potrwa kilka tygo­
dni Arcyksiave klipie sic w morzu i odbywa
4f>iaższe wycieczki Po wybrzeżu

DALSZY CIĄG EVIAN
PARYŻ. Po zakończeniu konferencji w

Evian, następna seria obrad konferencji ot­
warta będzie we środę 3 bm. w Londynie. W
czasie obrad ustalone zostaną zasady wyko­
nawcze do uchwał powziętych w Evian.
Francję reprezentować będzie sen. Henry
Berenger, a w konferencji wezmą udział
przedstawiciele rządów 32 państw.

KRÓL BELGIJSKI JEDZIE
DO WŁOCH

BRUKSELA. Król belgijski opuścił Belgię,
udając się przez Szwajcarię do Włoch.

Już kolejno trzy mosty pontonowe, za każ­
dym razem niszczone przez lotnictwo po­
wstańcze. Według informacyj powstań­
czych, pogrzebano w Amposta 790 mili­
cjantów poległych w walkach o przejście
przez Lbro. Większość z nich stanowią
żołnierze 14-cj brygady międzynarodowej,
złożonej z Rosjan i Czechów. Również na
fioncie Tcrucl koło Mora dc Rubielos
zidentyfikowano wśród zabitych licznych
cudzoziemców.

Na froncie madryckim w Carabanchel
Bajo czerwoni dynamiteros zrobili podkop
aż pod pozycje wojsk powstańczych. Oneg­

ctaj w podkopie założono miny. Wybuch
ith spowodował śmierć licznych żołnierzy
powstańczych.

Lotnictwo powstańcze zbombardowało
wczoraj składy materiałów wojennych w
Cambrils, Tarragonie i Rens.

SALAMANKA. Komunikat wielkiej
kwatery gen. Franco donosi, że wojska rzą­
dowe gwałtownie atakowały pozycje po­
wstańcze na froncie katalońskim. Wszyst­
kie te ataki zostały odparte, a w przeciw­
natarciu wojska gen. Franco zdobyły szc­
teg ważnych stanowisk nieprzyjacielskich
na odcinku Mora de Ebro.

KATASTROFA KOLEJKI
POWIETRZNEJ

NOWY JORK. Na jednej i linii nowo.
jor»kięj kolejki powietrznej, przebiegającej
ponad ulicami miasta, wydarzyła się kata­
strofa w miejscu, gdzie wiadukt wznosi 8ic
na wysokość 30 mtr. ponad ulicę. Pożar, ktr>
ry ogarnął wagony został wkrótce ugaszony,
10 osób odniosło rany. 3 osoby m stanie cię£
kim odwieziono do szpitala.

ZNAMIENNE UZNANIE
RAWA RUSKA. Rada miejska w Rawi«

Ruskiej w zrozumieniu znaczenia czystości
i estetycznego wyglądu miast 1 osiedli oraz
wychodząc z założenia, że czystość jest jed­
nym z zasadniczych warunków zdrowotności,
nadała p. premierowi gen. Felicjanowi Skład,
kewskiemu, honorowe obywatelstwo miasta,
wysyłając równocześnie do p. premiera te­
legram z wyrazami wdzięczności za podnie.
senie hygieny i wyglądu estetycznego kraju

Włoski następca trony złożył
wizytę P. Preiydentowi R. P.

LAPRANA. W poniedziałek, dnia 1 sierp­j adiutant generalny gen. Gamera oraz człon-1 dent przedstawił jego królewskiej wysokości
iiia o godz. 12 .30 w południe złożył wizytejkowie jego domu wojskowego. Półgodzinna roz| członków swój świty.
Tanu Prezydentowi Rzeczypospolitej w willi mowa odbyła się w atmosferze szczerej przy­j Wkrótce po wizycie następcy tronu Pan|
St. Micho le w Lauranie następca tronu wło­ jaźni i serdeczności. Po audiencji Pan Prezy­1 Prezydent rewizytował go w Abazji w towa^
skiego książę Piemontu. Księciu towarzyszyli I I rzystwie swych adiutantów.

Pan Prezydent udzielił wywiadudziennikarzowi włoskiemu
RZYM. Bawiący na wywczasach w Lau­

ranie P. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił
wywiadu wysłannikowi „II Corriere dela
Serra".

Wywiad odbył się w willi San Michele
£ Lauranie.

W rozmowie z redaktorem Walcini, pro­

wadzonej w języku polskim, Pan Prezydent
oświadczył, że wybrał Lauranę za miejsce
swych wywczasów, wiedziony sympatią dla
Italii oraz ze względu na znane mu piękno
tej miejscowości.

Mówiąc o Polsce I o Włoszech Pan Pre­
zydent wyraził przede wszystkim swe naj­

W dniu 31 Hpca 1938 r. zmarła nagle zaopatrzona Św. Sakramentami nasza najuko­
chańsza matką, teściowa i babka «..>• ••

śp. Zofia Piontek
przeżywszy lat 66 — o czym zawiadamiają krewnych i znajomych pozostałe w smutku

Brcslau, Cosel, Neustadt, Beuthen.
Katowice, dnia 31 lipca 1938 r.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Krzywej nr 8 do katedry

św. Piotra 1 Pawła nastąpi w środę, dnia 3 sierpnia br. o godz. 8 .30, po czym po nabożeń­
stwie na cmentarz przy ul. Gliwickiej. 2297

Program prac Sir Runcimana
PRAGA. Przybywający do Pragi sir Run­

ciman zostanie przyjęty przez prezydenta re­
publiki dr. Benesza oraz premiera dr. Ho­
dżę we czwartek 4 hm.

W piątek sir Runcinnan ma odbyć pierw­
szą rozmowę z przedstawicielami partii nie­
miecko-sudeckiej z Henleinem i Kundlem na
czele.

Według „Prager Tageblatt", praca sir
Runcimana postępować będzie stopniowo w
ten sposób, że każdy problem będzie badany
osobno i po kolei.

PRAGA. Jak podaje pólurzędowa CER,
rządowy projekt noweli do ustawy języko­
wej w ramiach reform narodowościowych
przewiduje, źe językiem urzędowym na Sło­
waczyźnie ma być wyłącznie język słowacki.
Dotychczas językiem urzędowym na Słowa­
czyźnie był zasadniczo język słowacki, ale do­
puszczany był także 1 czeski, tak jak słowac­
ki w Czechach i na Morawach. Na Słowa­
szyźnie zatem językiem urzędowym będzie
wyłącznie język słowacki, a w Czechach i na
Morawach wyłącznie czeski, z uwzględnieniem
praw językowych mniejszości narodowej.

głębsze uznanie dla Mussolinlego, którego
siła woli i niezłomny charakter muszą bi>
dzić powszechny podziw.

— Przyjaźń polsko-włoska — powiedziat
Pan Prezydent — opiera się na wielowieko­
wej tradycji kulturalnej i uczuciowej, łączą­
cej oba narody, a więzy tej przyjaźni są nie­
rozerwalne. Stosunki polsko-włoskie nace­
chowane są największym wzajemnym zaufa<
niem.

W dalszym ciągu Pan Prezydent R. P .L
Zaznaczy!, że między Polską a Italią "nie m*'1
żadnych interesów sprzecznych i stwierdzili"
możliwość jeszcze sze-rssego rozwoju wepół<|a
pracy między obu państwami.

Ostatnim tematem poruszonym w wywia­
dz'e była kwesta dynamiki młodych narodów,
Pan Prezydent, jak zaznacza dziennikarz,!
— uznaje w pełni znaczenie, jakie dla kon
solidacji wewnętrznej narodu posiadają wie!
kie manifestacje patriotyczne w rodzaju wio
skich adunat, które przyrównać można po4|
pewnymi względami do polskich świąt: Dnia
Morza i Dnia Kolonii.

Wywiad z Panem Prezydentem zamyka]
red. Walcini podając barwny opis wywcza­
sów Dostojnego Gościa w Lauranie.
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Schronisko na Skrzycznem spłonęło
od uderzenia pioruna

BIELSKO "(teł. wł.) W ubiegłą niedzielę
w późnych godzinach wieczornych w cza­
sie burzy uderzył piorun w schronisko pry­

watne na Skrzycznem, stanowiące własność
p. Urbankego. Od uderzenia piorunu po­
wstał pożar, który w krótkim czasie znisz­

czył doszczętnie schronisko i przylegające
doń zabudowania. Schronisko było drew­
niane i mogło pomieścić około 50 osób. —

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Ribbentrop udaremnił
ponowna wizytę Wiedemanna w Anglii?!

LONDYN. Sensacyjne wyjaśnienie ta­
jemnicy niedoszłej ponownej wizyty kpt.
Viedemanna podaje „Sunday Referce".

Dziennik ten twierdzi, że wyjazdowi

Wiedemanna do Londynu sprzeciwił się
minister spraw zagr. von Ribbentrop, któ­
ry za poparciem Goebbelsa, Himmlera i
Hem miał przekonać kanclerza Hitlera, że

obecne nastroje w Anglii nie sprzyjają
wszczynaniu rozmów angielsko - niemiec­
kich.

550 TYSIĘCY ZEBRAŁA SAMA
WIELKOPOLSKA

POZNAŃ. Na ostatnim posiedzeniu radyl
wojewódzkiej i komitetu wykonawczego ucz­j
czenia pamięci Marsz. Piłsudskiego sekrej
tarz rady radca dr. Rosciszewski zdał spraJ
wozdanie z wyników zbiórki na cele uczczeni*3'
pamięci J. Piłsudskiego w Wielkopolsce. D<for
ostatnich dni zebrano na terenie wojewódiłba
twa około 550.000 zł. Z kwoty tej uchwalon<Ay;
przeznaczyć sumę 100 tys. zł na wykończeni*^
budowy Domu żołnierza 'm. Józefa Piłsudł
»k'ego w Poznaniu. Ostateczne wykończeni* *•
domu nastąpić ma na dzień 11 listopada bfm"3

w
RZĄD DALADIERA ZAREKWIRO- I u

WAŁ OPORNA FABRYKĘ h*
PARYŻ. Rząd premiera Daladiera, którjyc

w pocztąku swego istnienia zlikwidował d<Hwy}(
(poważną falę strajków, zajmując stanowis^
stanowcze i energiczne, zajął w sobotę ró^P

nież energiczne stanowisko w stosunku iwJ
pracodawców w sprawie konfliktu na termi­
nie jednej z większych fabryk w Montpelf '
lier, która pracowała dla wojska. Poniewal^
właściciele odmówili wykonania orzeczeni*^
rozjemczego, wydanego .przez dziekana wy»e
działu prawniczego Montpellier, jako superf

'

arbitra, utrudniając podjęcie pracy, rząd i*j
rekwirował całkowicie fabrykę i wyznaod
inżynierów wojskowych, pod których ki«j
rownictwem fabryka ma ruszyć od, porli«j
działku.

SZCZĘŚLIWY POWIAT
OSTRÓW. Do nielicznych powiatów w Pjjł^i

sce. któro dość szczęśliwie rozwiązały kwest|w
bezrobocia należy powiat ostrowski w Wjelkł
polsce Na 2673 bezrobotnych otrzymano w 4)
statniim czasie 2112 osób prace poza terenem V°W

wiatu z których 665 wyjechało na Prace Wr**
Nkaniec. 77 do Frauicji. 451 do Lułcsenibunca. x

'l
do Bcfctfi i 609 m rózoe wace w fcre*

k
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Francja i Turcia
Anglo-francuska Entente Kordiale podjęła

energiczną akcję na Bliskim Wschodzie i na
lialkanach w celu rozszerzenia kim swoich
wpływów. Jednym z posunięć na tym terenie
było ze strony Anglii finansowe wzmocnienie
Turcji, ze strony Francji — załatwienie pozy­

lywaa zatargu o Alanxandrettę przez odstąpie­
nie jej Turcji. W końcu sierpnia udaje się do
Ankary min. spr. zagr. Francji, Bonnet. W
związku z tym podajemy artykuł Maurice Per­
nofa, doskonałego znawcy spraw Bliskiego
Wschodu, współpracownika paryskiego „Jour­
de Debats" i „Revue des deux ondos".

1 listopada 1936 r. w przemówieniu
U-ym, wygłoszonym w parlamencie turec­
Lm, prezydent Republiki, Ataturk, pod­
||ircślił wagę załatwień a kwestii Alexandret­
• w słowach następujących: „Ta kwestia
jtst jedyną kwestią, jaka istnieje między
nami a Francją, do przyjaźni z którą przy­

wiązujemy szczególną wagę
".

POROZUMIENIE FRANCUSKO-TU­
RECKIE I UKŁAD PODPISANY W
ANKARZE I W ANTIOCHII 3 LIP­
CA R. B . POŁOŻYŁY KRES ZATAR­

GOM.

Francja nie zawahała się przed poczynie­
ni pewnych ustępstw dla zaspokojenia

usznych pretensyj Turcji, z którą chce
;tr/.ymywać dobre stosunki.

Sporna kwestia Sandżadu Alexandretty
olcgala na istnieniu następujących faktów:
f 1921 r. rząd francuski zawarł z Kema­
lera paszą traktat, na mocy którego Turcja
przymała z powrotem Cylicję, ustępowała
natomiast Syrii Sandżak. Sandżak Alexan­
aretty składał się za panowania tureckie­
go z trzech okręgów, które tworzyły wspól­
r wilajet Aleppo. W punkcie 7 traktatu
owiedziano: „Sandżak Alexandretty o­

Jr/yma specjalny statut administracyjny z
uwzględnieniem osobnym praw mieszkań­
ców Turków. Język turecki uznany będzie
a język oficjalny

". W ten sposób zastrze­
lone zostały prawa mniejszości tureckiej.

Tymczasem w 1936 roku zawarła Fran­
ia z Syrią umowę, na podstawie której
Ltawały rządy dotvchczasowe oparte na

lliiandacie. W ten sposób Syria przejmowa­
i zobowiązania wobec mniejszości turec­
iej w Sandżaku, których wykonawcą i
rróżem była dotąd Francja. Rząd turecki
[znał jednak, że w sytuacji prawnej Sand­
:ku zaszła zmiana istotna i zażądał przy­

narJa Sandżakowi niepodległości oraz pod­
dania przez Francję nowej konwencji dla

|"ucxandretty.
Spór, oparty na przeciwieństwie obu tych

|c/, wytoczony został na forum Ligi Naro­
fów w grudniu 1936 r. Dopiero w maju
1937 r. nastąpiło porozumienie w sprawie
pi/yjęcia wspólnej formuły. W marcu zaś

b. komisja mianowana przez Ligę opra­
cowała projekt ustawy wyborczej, która
pała zagwarantować różnym narodowo­
pom, zamieszkałym na terenie Sandżaku,
zwłaszcza Turkom, sprawiedliwe i pro­

[orcjonalne przedstawicielstwo w ramach
kalnego parlamentu, który miał sprawo­

wać rządy w Sandżaku. Wydelegowana
momisja udała się do Alexandretty, aby

[badać na miejscu warunki i stosunki przed
yznaczeniem wyborów, które miały się

ja kończyć 15 lipca rb.
Ale do tego nie doszło. Komisja wyobra­

jała sobie sprawę inaczej, niż się ona przed­
hwiała w rzeczywistości. Nie brano w ra­
hubę Arabów, Turków, Ormian, Kur­
ów, Czerkiesów, ich namiętności politycz­
|ych. Doszło do zaburzeń, które trzeba
jyło tłumić siłą.

W tym samym jednak czasie toczyły
[Ci na szczęście, pertraktacje Francji z Tur­
\> Doszło do porozumienia. Podpisano
Mityczny traktat przyjacielski, umowę

#varantującą bezpieczeństwo Sandżaku
\W>d wspólną strażą Francji i Turcji, wresz­
f§e umowę wojskową, ratyfikowaną przez

pa sztaby, która zapewnia opiekę i po­
p>c wojskową ze strony obu państw.
ZE WSZYSTKICH TYCH UMÓW
NAJWAŻNIEJSZĄ JEST BEZWĄT­
PIENIA UMOWA POLITYCZNA.

ancja i Turcja zobowiązują się nie brać
łkiału w żadnej kombinacji politycznej^y ekonomicznej wymierzonej przeciw
Jl&ej z nich. W razie zaatakowania jedne­
V z państw, drugie nie udziela agresorowi
k^tnocy. Francja i Turcja zobowiązuje się

utrzymania bezpieczeństwa we wscho­j

dniej części morza śródziemnego. Umowa
obowiązuje obu kontrahentów na przeciąg
1C lat.

Aczkolwiek nigdzie w umowie nie ma
wyrazu „alians"

, to jednak pakt lipcowy
między Francją i Turcją stwierdza istnie­
nie ścisłej solidarności politycznej w ra­
mach polityki śródziemnomorskiej.

Dlatego to pakt ten wywołał tyle nieza­
dowolenia w Niemczech i Italii. Ten sam
z!y humor uwydatnił się po tej samej stro­
nie, gdy Anglia zawarła umowę finansową
z Turcją. Opinia niemiecka i włoska słusz­
nie zresztą oceniły znaczenie i sens polity­
ki Londynu i Paryża w tej okolicy morza
śródziemnego. Trzecia Rzesza pragnie po­
przez kraje naddunajskie sięgnąć długim
ramieniem na Bałkany i aż do Małej Azji.
Italia, której plany i działalność są ściśle
dopasowane do planów Rzeszy, umacnia
swe pozycje na wyspach Dodekanezu. —

Gdyby Francja i Anglia nie przeciwdziała­
ły zamierzeniom państw osi Berlin —
Rzym, ich żywotne interesy we wschodniej
części morza Śródziemnego mogłyby być
mocno zagrożone.

Londyn i Paryż spodziewają się jednak,
iż solidarność interesów i akcji Francji, An­
glii, Turcji i Grecji będzie wystarczającą
gwarancją utrzymania statut quo na morzu
śródziemnym.

I jeszcze jedno. Pewna, inspirowana
zzewnątrz agitacja, usiłuje rozpowszechnić
opinię, iż Francja poświęca interesy Arabów
w Syrii i Syrię samą interesom Turków.

Tak nie jest i tak nie będzie. Alexandrctta
jest potrzebna Syrii jako port i interesy
Syrii będą tu zagwarantowane. Wygrywa­
nie Arabów przeciw Turkom jest grą, jaką
się uprawia w interesie państw trzecich nie
tylko na tym terenie.

Maurice Pemot.

Meczet turecki u brzegów Bosforu.

Niezwykłą sprawę opisuje prasa niemiec­
ka. Przed kilku laty niejaki E. M . urzędnik
w Jagerndorf ożenił się z miejscową piękno­
ścią. Małżeństwo było szczęśliwe. To pewnym
atoli czasie wszystko poczęło się psuć, gdyż
mąż był niezadowolony, ponieważ do jego do­mu— jak się okazało — z winy żony nie
chciały zawitać bociany. Biedna kobieta robi­
ła wszystko, aby jakoś dać niezadowolonemu
mężowi potomka. I rzeczywiście po pewnym
czasie oświadczyła mu, że oczekuje dziecka.
Wkrótce też wyjechała do krewnych, gdzie po­
wiła chłopca. Gdy wróciła mąż nie mógł się
nacieszyć i napieścić swego małego rodzone­
go­

Ale po kilku latach nagle pękła bomba. Do
domu przybyła jakaś kobieta i oświadczyła,
że chce odebrać swe dziecko. Jakie dziecko —
pytał zdumiony E. M.? Tu obca kobieta wska­
zała na jego ukochanego synka. E . M . był prze
konany, że ma do czynienia z kobietą nie­
spełna zmysłów. Tymczasem jednak okazało
się, że obca kobieta była przy dobrych zmy­
słach i rzeczywiście miała prawo do dziecka.
Sprawa tak wyglądała: przed paru laty żona

urzędnika weszła z tą kobietą w zmowę, gdyż
akuratnie zaszła w ciążę. Ustaliły, że po po­
wiciu dziecko jej odda na własność a w mię­

JASTRZCBIE - ZDRÓJ
Perła Uzdrowisk Śląskich

Nalrlniejradoczynna lolanka Jodo bromowa
Kuracje ryczałtowe lut od 123,60 ił

Nowe łazienki parkowe ­ pensjonat • łazienki • komfort

Ulgi dla urzędników 1725

dzyczasie żona urzędnika będzie udawała od­
mienny stan. Tak się też stało. Obecnie u
przybyłej poprawiły się znacznie warunki
materialne, czuje wyrzuty sumienia, że tak
lekkomyślnie pozbyła się dziecka i chce je
mieć spowrotem. Na takie odpowiadanie mąż
wybałuszył oczy i zdumionym wzrokiem pa­
trzył teraz na żonę, oczekując zaprzeczenia.
Nie doczekał się. Żona, zalewając się łzami
potwierdziła opowiadanie przybyłej. Sprawa
budzi wielką sensację w Niemczech.

Dnie Kobielu zabiłu Ezłowieha u ratg
Poraź pierwszy w sądownictwie wydarzył

się wypadek, że dwie osoby stanęły przed wła­
dzami wymiaru sprawiedliwości i zostały ska­
zane za zabicie jednego i tego samego czło­
wieka, przy czym obie osoby nie wiedziały o
sobie. Zamordowanym jest 33-letni murzyn,
nazwiskiem Jerzy A. Hanson. W kwietniu ub.
r. murzyn ten późną nocą począł się dobijać
do okien gospody należącej do Kati Slaugh­
ten. Ponieważ kobieta ta dala mu rzekomo
zlej wódki począł ją wyzywać od iakich i o­
wakich. Po pewnym czasie, gdy szynkarka
miała wszystkiego dość, porwała za młotek
i uderzyła natręta mocna po głowie i wyrzu­
ciła za drzwi. Murzyn osunął się na ziemię,
ale po pewnym czasie wstał i powlókł się pod
okna następnego szynku. Znów rozpoczęła się

awantura o otwarcie gospody, znów nowa por­
cja wyzwisk, aż wreszcie pospodyni niejaka
Ema Graig porwała za flaszkę i mocno ude­
rzyła nią murzyna po głowie. To twardego
Hansona dobiło. Upadł na ziemię i w parę
chwil wyzionął ducha. Badania lekarzy stwier
dziły, że już pierwsze uderzenie młotkiem by­

ło śmiertelne, następne zaś przyśpieszyło zgon
murzyna. W tym stanie rzeczy sądy pocią­
gnęły obie kobiety do odpowiedzialności kar­
nej. Slaughter skazano za zadanie lekkomyśl­
nie śmiertelnego urazu cielesnego, zaś Ema
Graig skazana została za to, że dobiła czło­
weika umierającego. Taki wyrok wzbudził na­
turalnie w całej Ameryce wielką sensację nie
tylko w kołach prawników.

W styczniu br. popełniono w kooperatywie
rejonowej w Sadzawie pod Stanisławowem
kradzież gotówki w kwocie 4.500.

Sprawców kradzieży policja nie ujęła. W
jakiś oeas po kradzieży rozeszła się po «vsi po­
głoska, że mieszkaniec Sadzawy, Jurko Ho­
hol dysponuje większą gotówką niewiadomego
pochodzenia. Ustalono, że Hohol znalazł w
swym sadzie pod jabłonką kwotę 1,760 zł, któ­
re ukrył tam zapewne złodziej.

Kwotę tę Hohol przywłaszczył sobie, wy­

datkując z niej na rozmaite hulanki i przyjem­
ności około 1.000 zł.

Z reszty pieniędzy znaleziono w czasie re­
wizji u Hohola około 200 zł, zaś u jego przy­

jaciela Michała Paliwody 300 zł i banknot 50­
dolarowy.

Prokuratura pociągnęła Hohola do odpo­
wiedzialności za sprzeniewierzenie znalezio­
nych pieniędry.

Polacy zza Olzy
miłymi gośćmi Bielska
BIELSKO W ub. niedzielę o godz. lt

przybyła do Bielska grupa Polaków z za Olzy,
składająca się z 85 osób. Serdeczne pow;ta­
nie zgotowało przybywającym miejscowe i o»
koliczne społeczeństwo zgromadzone tłumnie
przed stacją, liczne organizacje oraz przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych l
wicestarostą mgr. Medweckim, wiceburmi­
strzem Bielska Ślusarczykiem inspektorem
Matusiakiem i komisarzem policji Herligiem
na czele. W imieniu miasta Bielska powitał
miłych gości p. wiceburmistrz Ślusarczyk
imieniem miasta Białej przemawiał p. inż.
Hołodyński, a imieniem komitetu przyjęcia p.
ins­pektor Matusiak. Po przemówieniach jedna
z bielskich sokolic przywitała bukietem kwia­
tów druhny i druhów składając je na ręce wi­
ceprezesa Sokoła z Frysztatu p. Janasa, który
ze wzruszeniem podziękował za tak serdecz­
ne i gorące przywitanie.

Następnie uformowano pochód, który przy
dźwiękach orkiestry wojskowej ruszył ulicami
miasta Bielska odprowadzając gości do kwa­
ter. Po obiedzie wycieczka zwiedzała miasto,
a po południu i wieczorem przy wypełnionej
widowni odbyły się w teatrze miejskim dwa
występy gości taneczno­gimnastyczne, entu­
zjastycznie przyjęte przez widzów. W czasie
przedstawienia został przywitany kwiatami p.
dr Wolf przywódca Polaków w Czechosłowacji
oraz p. Janas kierownik wycieczki. Wręczenia
kwiatów dokonały dwie małe dziewczynki. Na
przedstawieniu

"były również obecne harcerki
amerykańskie bawiące w Polsce. Po przedsta­
wieniach grupa rodaków udała się do kąpie­
liska miejskiego, gdzie po kolacji przy dźwię­
kach własnej orkiestry bawiono się wesoło do
późnych godzin. Następnego dnia tj. w ponie­
działek cała grupa wyjechała do Międzybro­
dzia na wycieczkę połączoną ze zwiedzaniem
zapory wodnej w Porąbce. Wieczorem po po­
żegnalnej kolacji i rozdaniu uczestnikom wy­

cieczki pamiątek, mili goście udali się na
spoczynek. We wtorek o godz. 10.19 wyciecz­
ka wyjeżdża w dalszą drogę w stronę Żywca,

Nowa „Mauretania"

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Birken­
head (Anglia) spuszczenie na wodę nowego
olbrzymiego okrętu White Star Linę, „Maure­
tania", która zastąpiła swoją starszą siostrę.
Nowy transatlantyk liczy 37.000 ton brutto.
Nowy okręt pomieści 1.400 pasażerów, prze­
jazd do U. S . A . potrwa 6—7 dni. Koszty bu­
dowy okrętu wyniosły ok. 60 milionów zło­
tych. Pomieszczenia „Mauretanii" obliczane
są przeważnie na pasażerów III i t. zw . tury­

stycznej klasy. Kabin I klasy będzie niewiel­
ka tylko liczba.

Znamienna ankieta
„American Institute of Public Opinion**

wystosował, jak to robi periodycznie, zapyta­
nie pod adresem stu osób. Pytanie brzmiało.
„W razie wojny,, którą Francja i Anglia pro­
wadzić będą z Niemcami i Italią, po czyjej
stronie opowie się pan (i)?" 65 osób wypowie­
działo się za Ententą anglo-francuską, 3 — za
italsko-niemieeką osią, 32 osoby uchyliły się
od wypowiedzenia swej opinii. Odpowiedni­
kiem tej ankiety była druga ankieta, którą za­
wierała pytanie: „Jeśli w Europie wybuchnie
wojna, czy Stany Zjednoczone pozostaną neu­
tralne?"

Tutaj 54 osoby dały odpowiedź „tak
"
,

a 46 odpowiedziało „nie
".

Ruiny rzymskiej twierdzy
znaleziono w Rumunii
Niedaleko wioski Drajna, w dolinie rzeki

Gradista znaleźli członkowie rumuńskiej
„Straży ziemi"— podczas prowadzenia wy­

kopów — resztki starej rzymskiej twierdzy,
zakryte ziemią. Nazwy odkrytej twierdzy nie
udało się na razie sprawdzić Z napisów na ce­
głach można sądzić, że twierdzę wybudowa­
no przed 1800 laty, a kwaterowały w niej le­
gion apeniński, V macedoński, XII klaudiu­
szowy i kilka kohort. Twierdza była otoczoni
kamiennym murem, mającym tylko jedno wej­

ście, zamknięte wrotami, wiszącymi na krę­
gach.

Sądzi się, że chodzi o twierdzę Mensia. Ar­
cheologowie zbadali, że twierdza została zni­
szczona pożarem.

HOTEL „WIKTOR
"

Żegiestów-Zdrój
Kąpiele mineralne i wodolecznictwo

w gmach* woj
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Broit ncun fgębowych metalowców

musi być rozwiązany
Wrrosf uprzemysłowienia kraju, a zwła­

szcza powstające zręby OOP. każą n;im zwra­
cać coraz baczniejszą uwagę na zagadnienie
kształcenia młodych sił odpowiednio wykwa­
lifikowanych zawodowo.

Już teraz w przemyśle metalowym spoty­
kamy się z brakiem ludzi ze średnim wyksztal
.­eniem zawodowym. Z niebezpieczeństw tego
zjawiska zdają sobie sprawę czynniki rządo­
we, czego dowodem jest wprowadienie do
hudłetu w roku bielącym kredytów na uru­
chomienie licznych nowych ukó! zawodo­
wych.

Z drugiej strony i młodzież sama zaczyna
«ię coraz bardziej garnąć do szkół zawód.
Vapływ ten jest tak silny, że znaczny odse­
tek kandydatów nie może znaleźć miejsc wol­
uych.

LICZBA MŁODZIEŻY W SZKOŁACH ZA­
WODOWYCH OD R. 1915 WZROSŁA O

39 PROC.

W r. 1935-96 w szkołach zawodowych było
fi5.925 słuchaczów, dziś zaś jest ich — 95 535.
W saeregu jednak dziedzinach i ten szybki na­
wet wzrost nie jest w stanie zaspokoić potrzeb
rozwijającego się przemysłu.

Dotyczy to zwłaszcza tak ogromnie waż­
nego przemysłu metalowego. Nie rozporządza­
my ścisłymi danymi, dotyczącymi liczby wy­

kwalifikowanych pracowników, zatrudnio­
nych w przemyśle metalowym. Według jed­
nak informacyj czasopisma „Oświata i Wy­
chowanie", liczba ta w ciągu ostatniego trzech
lecia wzrastała z szybkością 12 proc. rocznie,
.leżeli uwzględnimy zapotrzebowanie na me­
talowców jeszcze w innych dziedzinach prze­
mytu- w zakładach użyteczności publicznej
om w rzemiośle, to okaże się i całą jaskra­
wością, żo obecni* istniejące sskoly lawodo
we w żaden sposób nie będą mogły mu podo­
łać.

Z jednej strony może to nam zahamować
rozwój przemysłu, i drugiej wchodzą tu w
^rc zagadnienia obrony kraju. Jednym z de­
cydujących czynników w wojnie przyszłości
będzie zdolność wielokrotnego powiększenia
produkcji pispodarczej kraju. Nie dokona tego
państwo, nie posiadające odpowiedniego zapa­
su wykwalifikowanych pracowników. Z tych
właśnie względów problem kształcenia zawo­
dowego licznych kadr młodych narasta do wa­
gi jednego z najpoważniejszych zagadnień
państwoywych.

Czy jednak przy obecnych możliwościach
możemy rozbudować do tego stopnia szkolnic­
two zawodowe, by zaspokoiło całkowicie na­
sze potrzeby?

Koszty budowy trzyklasowej szkoły mecha
nicznej wraz z kompletnym wyposażeniem w
warsztaty i maszyny wynosi 850 tys. zł; gim­
nazjum ślusarsko-tokarskiego — milion zł. Po
nadto koszt kształcenia jednego ucznia w szko
le mechanicznej jest bardzo wysoki i waha się
od 300 do 500 zł.

Tak więc objęcie szkoleniem zawodowym
mas '

młodzieży jest połączone z wielkimi wy­

datkami inwestycyjnymi. W chwili zaś gdy
setki tysięcy dzieci nie może dostać się do
s/.koły powszechnej, gdy mamy w Polsce mi­
liony analfabetów — większość środków prze­
znaczanych na oświatę musi być obracana na
realizację obowiązkowego nauczania pow­
szechnego.

Trzeba zatem, poza uruchamianiem mak­
symalnie możliwej liczby szkół zawodowych,
poszukać również innych, tańszych środków
szkolenia zawodowego. Jednym z takich środ­
ków jest

WYKORZYSTANIE MOŻLIWOŚCI KSZTAŁ­
CENIA ZAWODOWESOO PRZEZ WARSZ­

TATY PRZEMYSŁOWE.

Przedsiębiorstwa ciągną bezpośrednie korzy­

ści z wiadomości fachowych robotnika. Słusz­
nym zatem jest, by na nie został częściowo
rozłożony koszt szkolenia zawodowego, który
obecnie ponosi państwo.

Rosssersenie sariean szkól fabrycznych —
naturalnie na właściwych zasadach opartych,
dobrze zorganizowanych i kontrolowanych —
oraz rozwinięcie szkolnictwa dokształcające­
go zawodowego byłoby jednym z elementów
rozwiązujących tak palący dla Polski pro­
blem przygotowania zawodowego.

A problem ten musi zostać rozwiązany, a­
by przestały wreszcie istnieć zastępy młodzie­
ży, która poza łopatą nie zna innych narzę­
dzi pracy.

Z. P. 11 m POIZOiU
Z okazji zbliżającej się rocznicy wymar­

szu z Krakowa I Kompanii Kadrowej Le­
gionów Polskich Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych wystosowała do
robotników odezwę treści następującej:

6 sierpnia jest datą pamiętną dla każde­
go Polaka, dla człowieka pracy w szczegól­
ności. Dnia tego 1914 roku Józef Piłsudski,
jako Komendant Strzelca, połączył dla
wspólnego wielkiego celu — wywalczenia
Niepodległości — wszystkich tych, co w
niewoli żyć nie chcieli, w niewoli żyć nie
mogli. W szeregach Kompanii Kadrowej
zr aleźli się robotnicy, inteligenci; chłopi —
wszyscy ożywieni wiarą w Polskę i naka­
zem wywalczania Jej Niepodległości.

W rocznicę tego wielkiego Czynu, sta­
rowiącego epokę w życiu Narodu, który
odzyskał swe siły i możność zupełnej swo­
body kształtowania swoich losów, robotnik
polski przypomnieć sobie musi, że 6 sierp­

nia 1914 r. rozpoczęła sią nowa praca dla
Polski, praca dla budowania własnej rzeczy­

wistości, tworzenia historii na własną już
odpowiedzialność, że stał się współgospoda­
rzem we własnym państwie.

W rozkazie do Kompanii Kadrowej Jó­
zef Piłsudski podkreślił, iż wszyscy ruszają
na bżj równi — doświadczonym tylko po­
wierza dowództwo. Ale dopiero zasługa,
wysiłek, praca będzie decydować o tym, ja­
ki kto zdobędzie stopień.

W ten sposób została napisana pierwsza
karta Odrodzonej Polski, która oprzeć się
musi jodynie na pracy i stałym wysiłku.
Przez wysiłek i pracę prowadzi droga do
awansu. Nie inaczej.

Pamięć dnia tego świat pracy w Polsce
zewsze głęboko czcił i czcić będzie. Trzeba,
by pamięć jego żyła nie tylko wśród tych,
co 6 sierpnia 1914 roku byli już w mundu­
rach strzeleckich, albowiem dzień ten stał
się własnością historii i wszedł jako wartość
do skarbnicy wyzwolonego Narodu.

Ponadto wydział wykonawczy Zjedno­
czenia Polskich Związków Zawodowych
wydał zarządzenie organizacyjne, polecają­
ce wszystkim oddziałom Z. P . Z. Z . zorga­
irzować w sobotę 6-go lub w niedzielę 7-go
sierpnia zebrania, poświęcone rocznicy wy­

marszu I Kompanii Kadrowej.

Dwa tragiczne wypadki
w kopalniach rybnickich
W dniu 1 hm. w godzinach rannych, ^

podziemiach kop. „ Anna
"

w Pszowie, idący ^

pochylni wozak Franciszek Stacha został u<K
rzony z tyłu wózkiem, a nasetpnie przygnie
eony do ściany. Nieszczęśliwiec doznał Hałtt,
dż^nia lewoco przedramienia. Rannego niP.
zwlocznie odstawiono do szpitala Spółki Brać.
kiej w Rydułtowach, gdzie trzeba było przp.
prowadzić amputację ręki aż do łokcia.

W podziemiach kopalni „Skarboferm"
9

Knurowie wydarzył się niezwykły wypadrk
Sztygar jan Krzyzanek idąc na dole w ganku
potknął się i upadł. Gdy pośpieszono Krzyźan­
kowi z pomocą stwierdzono, że sztygar wjj«
się w boleściach. Karetką pogotowia odstawi0.
no go natychmiast do szpitala, gdzie Krzyża,
nek zmarł. Według dotychczasowych dorfoo,
dzeń powodem zgonu miał być wewnętrzny
krwotok, spowodowany upadkiem w kilkana­
ście dni po operacji przepukliny.

W

V ff1
W dniu 30 lipca odbyły się wybory do Ra­

dy Zakładowej w hucie „Zgoda
"

w pow. świę.
tochłowiokim. Huta ta była dotychczas twier.
dzą wpływów „zjednoczenioweów

"
, jednak

podobnie jak gdzie indziej — i przy wyborach
w tej hucie wpływy te zostały poważnie pod­
ważone.

Uprawnionych do głosowania było 1040 ro
botników, oddało swe głosy 936 osób. Lista
ZZP nr 1 uzyskała 416 głosów i 4 mandat
oraz jedon uzup., na listę nr 2 PPS padło 105
głosów, wobec tego lista ta dostała jeden man
dat. Lista Polskiego Związku Metalowców Z.
P. Z. Z . była oznaczona nr 3. Uzyskała 301
głosów i trzy mandaty, oraz jeden uzupełnia­
jący. Wreszcie była jeszcze lista ZZZ (Kapu­
ścińskiego). Padło na nią 105 głosów, wobec
czego uzyskała tylko jeden mandat.

Na marginesie wyborów w „Zgodzie" trze­
ba z naciskiem podnieść, że lista ZPZZ zwięk
szyła swój stan posiadania o jeden mandat
jeden uzupełniający w stosunku do roku ubie­
głego. Sukces ten odbył się kosztem ZZF
które — jak już powiedzieliśmy — stale i sy­

stematycznie traci wpływy wśród mas pracu­j
jących, wskutek bałamuckiej taktyki ideologi­
cznej.

Ślązacy!
Pokażmy, że jesteśmy ofiarni

cJa spraw tyczących się dobra całego na­
szego państwa. Pośpieszmy z ofiarą na roz­
budowę floty morskiej. Złóżmy jak naj­

szybciej ofiarę na budowę śląskiego ściga­
cza morskiego. Adres: Fundusz Obrony
Morskiej, okręg śląski — Katowice, ul. Ja­
giellońska 23, Nr. P. K. O. 42.003.

f ALEWTINE WILLIAMS.

Za tm\ MU
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Karofmy Caetwertytiskiei.

34)
— Nie sąicrz Geny zbyt surowo — cią­

;nęła, — Ona mogła niemądrze postąpić,
ale jestem przekonana, że nie ma sobie nic
do wyrzucenia. I wiem dobrze, jeśli chcesz
to przyjąć do wiadomości, że ona zawsze
kocha twego brata, ale nikt z was nie zda­
ic sobie z tego sprawy. Jesteście wszyscy
t?k oddani sobie...

— My wszyscy pragniemy odnosić"
się

Jo Getry jak do członka rodziny. Ale ona
n;e garnie się do nas i chodzi własnymi dro­
gami. Wiem, jak się przejęła wczorajszym
wypadkiem. Niestety jej sposób postępo­
wania nie ułatwia nam sprawy. Gdyby by­

ła z nami szczera, wiedzielibyśmy, czego się
trzymać.

— Może pozwolisz mi pośredniczyć
między wami, Rod. Łączy nas przyjaźń od
p erwKsej chwili. Jeśli komu zaufa, to tyl­
JvO mnie. Ale obiecaj, że nie staniesz mię­
dzy nami. Przyrzekasz?

— Gerry jest skryta i uparta. Znam ją
lepiej od ciebie. Jeśli postanowiła milczeć,
to ust nie otworzy, a jeśli coś ukrywa, by­

łoby dożo roztropniej, gdyby się przyznała,
zanim ojciec odda rewolwer Mandertono­
wi. W peacemąpa mrnt . niech & Bóg mai

w opiece. Wiec próbuj. Nie będę się
wtrącać

Mówił jeszcze, gdy nagłym ruchem
przykrył rewolwer pierwszą książką, którą
miał pod ręką.

Alina odwróciła głowę. Gerry, stanęła
w drzwiach.

ROZDZIAŁ XV.

Sprawa rewolweru posuwa się naprzód.
Gerry zbliżała się z miną jak zwykle

nonszalancką i obojętną. Nic w jej sposo­
bie bycia nie wzbudzało sympatii i nie za­
powiadało zwierzeń. Alina podniosła się
trochę zdziwiona l zmieszana. Gerry przy­
jaźnie poklepała ją po ramieniu, wzięła pa­
pierosa z pudełka leżącego na tapczanie i
wyciągnęła się wygodnie na poduszkach.

— A więc, moje dzieci — rzekła zapa­
lając papierosa od zapałki, którą jej Alina
podała — jakie nowiny?

Wypuściła z ust kłąb dymu. Alina prze­
czuwała, że rozmowa weźmie zły obrót.
Gerry najwyraźniej chciała zadrażnić Rod­
ney

'a. Ten ostatni ze ściągniętą twarzą od­
dalił się gwałtownie w stronę okna i z fajką
w zębach spoglądał na ulicę. Po ruchu je­
go ręki, gdy poprawiał krawat, widziała
Alina, że z trudem stara się opanować.

— Moja kochana — rzekła, nachylając
się do Gerry. — Rod ma wrażenie, że in­
spektor Manderton zgotuje nam jakieś nie­
przyjemności. Przede wszystkim nie ufa
tobie. Chyba wyczuwasz to!

Gerry poruszyła sic, zniecierpKwioiia.
A&na ciągnęła dalej:

wm Wiong mzgsgc dobcK, Ar jesteś

niewinna. Ale jeśli... jeśli coś ukrywasz,
czy nie lepiej byłoby nam powiedzieć?

— Mała dyplomatka — zwróciła się z
uśmiechem do Aliny — pewnie Rod ci dał
wskazówki. — Ale widząc, jaką przykrość
zrobiła tymi słowami przyjaciółce, dodała
pobłażliwie: — Nie, ja bredzę. Za nadto
jesteś rozsądna, żeby słuchać podobnych
głupstw.

Nagle zerwała się na równe nogi.
— Może to sprawa mojej chustki tak

was zajmuje. Mówiłaś o tym Rodney
'owi?

Rod milczący i chmurny przed oknem
ssał koniec wypalonej fajki. Odwrócił się
żywo, gdy Alina szepnęła:

— Powinnaś, Gerry, wiedzieć, ii je­
stem niezdolna do takiej rzeczy.

Gerry chwyciła ją za rękę.
— Chwała Bogu — rzekła. — Ale mało

mnie obchodzi, czy on wie, czy nie? — I
podnosząc głos powiedziała: — Alina zna­
ła? ła wczoraj moją chustkę u Barry

'ego. Co
o tym myślisz? Czy nie świetny materiał
dla twego przyjaciela Mandertona?

Rodney jeszcze więcej się nachmurzył,
spojrzał na Alinę i zapytał:

— Czy to prawda?
Gerry uprzedziła odpowiedź przyja­

ciółki:
— Naturalnie, że prawda. Czemu nie

zatelefonować do Scotland Yairdu. Podzie­
liłbyś się z nim nowiną! Zabawimy się bez
ryzyka.

— Zabawimy stę? Nie wiem, gdzie wi­
dzisz zabawę. Chyba, że sam fakt zabój­
stwa cię bawi — odparł gniewnie,

Gerry jakby zabrakło powietrza, twa­
rzyczka jej skurczyła się boleśnie.

— Mógłbyś oszczędzić mi tej uwagi,
Rod.

— Więc po cóż, do diabła!..*
Alina przerwała.
— Dosyć tej sprzeczki. Naprawdę

Rod, znalazłam wczoraj u Barry
'
ego na zie­

mi jej chusteczkę, ale to Barry zabrał jf
stąd.

— Ale wyobraź sobie — odrzekł Rod­
ney wściekły — żeby Manderton znalazł t<
chustkę?

Położył fajkę i zbliżył się 3o bratowe]':
— Posłuchaj, Gerry...
Alina wtrąciła szybko:
— Gerry, kochana — rzekła, z trudeml

łapiąc oddech jeszcze jest jedna komplikacja!
nieprzewidziana, o której warto, żebj*|
wiedziała.

Gerry rzuciła jej pytające spojrzenie:
— Komplikacja? Jaka?
— Znaleźliśmy rewolwer...
— Gdzie?
— Na dole w lektyce. . _
— W lektyce... Kto go tam schowa"!
— Właśnie, trzeba by się dowiedzie­
Rodney zbliżył się do stołu i c

książkę, która leżała na rewolwerze.
Gerry podniosła się gwałtownie. Wyji.

papierosa z ust i wpatrywała się z niedowi
rzaniem w rewolwer.

— A więc? — zapytała chrapliwym
sem — co wnioskujecie z waszego od
cia?

Zaciągnęła się znowu dymem, ReM* 'Ą
drżała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jaremcze, nasze ostatki
(Cd specjalnego wysłannika „Pcl&ht JFachednłej

"
)

(ers) W ostatni dzień, w Jaremczu dokąd
przyjechaliśmy ze Lwowa było jak w szkole
: i kilka godzin przed rozdaniem świadectw.

J Nawet wysłuchaliśmy w niestylo/wym kości6l­
I ]cu jaremczańs-kim nabożeństwa na intencję
| wycieczki. Nabożeństwo odprawił przez nas

wszystkich bardzo lubiany ks. proboszcz dr
FMnisław Ufniarski, uczestnik naszej wypra­

jwy.
Więc było niby smutno, że to ostatni

dzień, a wesoło, że... to ostatni dzień, że ju­
tro już będziemy w „dóma

"
. Tak, jak w szko­

. I jeszcze to, że wszyscy byli jak uczniaki:
I fochę niesforni, niespokojni — jak przed roz­
| daniem świadectw.

Nad Prutem
Może właśnie przez fen nastrój nie wyko­­ystaliśmy w pełni Jaremcza. Zresztą nie

/icłoono nas tak, jak na przykład Augustów,
ty Wileńszczyzna, albo 1'olesie. Nieporząd­
\e zabudowana droga w głębokim wąwozie
zamknięty niezbyt wysokimi górami widok
zczarowat nas, nio pokazał piękna Hucul­

, czyzny.
Mieliśmy czas od rana do 5 po południu, do
Ijazdu pociągu, do powrotu na Śląsk. Nie
;raciliśmy tych godzin na czekanie. Kierow­
ctwo zorganizowało kilka wycieczek na po­
skie szczyty i jedną, która miała najwiok­
e powodzenie — do wodospadu pobliskiego
nitu.

Nad i tak zawsze gęsto okupowanymi ka­
ienistymi brzegami rzeki rozłożyła się więk­

/ość z nas, pewnie dobra połowa pociągu, po­
nd dwie setki ludu. Zaaklimatyzowani letnicy
rzychodzili na „swoje

"
miejsca i dziwili się:

— Co coś takie mnóstwo jakichś obcych?
­ Sabina, ta ja tu nie zostanę...

— A ło głupi, oni sic już wyniesą, my po­
tkamy!

Czekali długo, bo nasi pluskali się pod \vo­
•spadem aż do obiadu. Trzaskały migawki
caratów, nastawionych na najdziwniejsze
>zy grup i par rozsiadłych na potężnych pru­
wych głazach.

Zaczynamy się żegnać
Po obiedzie zostały nam zaledwie dwie go­

lony wałęsania się i targowania u Hucułów,
r kramach pamiąteczek z Jaremcza, bardziej

F**lfs| przydrożny w żabiem, największym
^(ńlu huculskim. Bardzo charakierystycz­

iest obramowanie krzyża w kształcie ka
Y1<zki. Caloió piękna, yanoawim wwrzeź­

Łiaoik i

VIII •)

i mniej potrzebnych drobiazgów, bardzo nie­
raz pięknej w ornamentyce i kolorycie cera­
miki. Ostatnie pozdrowienia z podróży, na
prędce pisane widokówki, ostatnie peronowe
spacery...

Na kilka minut przed odjazdem zrobił się
ruch, zbiegowisko przed pociągiem. Kierowni­
ka i imicjatora wycieczki, mgr. Eugeniusza
Sikorskiego, obstąpili komendanci wagonów,
potem uczestnicy, a jak nie zaczną wiwato­
wać, dziękować, podrzucać w górę, „sto lat,
sto lad" wykrzykiwać, tak końca by nie było
temu, gdyby nie sygnał odjazdu. Podziękowa­
nie było szczere i zasłużone. Nie było nikogo,
kto mógł by powiedzieć „nie warto było je­
chać". Wszyscy odnieśli z podróży wiele ko­
rzyści, wszyscy byli zadowoleni. Byli i tacy,
co zobaczyli i uwierzyli: przekonali się, łe

POLSKA TO WIELKA RZECZ.

Rewia w pociągu
Od 5 po południu do 11 rano w drodze, to

dosyć, aż nadto dosyć. Nie zdawaliśmy sobie
z tego sprawy, kiedy pociąg ruszył i dygotał
na podgórskich szlakach. Uyliśmy zajęci; że­
gnaliśmy się, przebaczali, przyrzekali. Poza
tym były prędkie przygotowania do jedynej
w soim rodzaju „rewii" w pociągu. Odbyła
się ona w -wagonie restauracyjnym, urządzili
ją uczestnicy na cześć kierownika Sikorskiego
i dwóch miłych towarzyszy podróży, wspom­
nianego już ks. Ufniarskiego i Gustawa Mor­
cinka. Było trochę błaznowania, ale takiego
od serca, amatorskiego zgrywania się, dużo
hałasu i jeszcze więcej we.­ołości. Jakiś za­
konspirowany poeta z muzykiem-defraudan­
tem .(oskarżony jest o kradzież melodyj!) po­
dali sobie ręjce i zarazili wszystkich nieco kal­
waryjskimi, ale ogólnie podobającymi się ry­

mami; „pozwolą sobie pozwolić", jak mawiał
ktoś jeden z wycieczki — zacytować tu deta­
licznie:

Oj kierowniku, oj kierowniku,
Było tych wrażeń, cudów bez liku.
Dzięki mozołom i twoim trudom,
Przyjrzeliśmy się ojczystym cudom
Wiec za to wszystko ci dziękujemy
I co najlepsze ci winszujemy.• . '

Było nam dobrze z tobą i miło,
Wszystko razem z tobą cieszyło —
Więc za to wszystko każdy z nas powie:
Drogi księżoszku „Daj Boże zdrowie

".
•

Bardzo się także wszyscy cieszymy,
Ze profesora wśród nas gościmy —
Jest to Morcinek, pisarz nam znany,
Z całego serca przez nas kochany.

Katowice
Ostatnia noc dłużyła się. była niespokoj­

na, była inna niż dziesięć poprzednich. Wszy­

stko przez pożegnania. Chociaż i nie wyłącz­
nie przez nie. Byli tacy, co hali się, że nie
zdążą spakować klamoruw, właściwie były ta­
kie...

Wagon kąpielowy od brzasku był obieca­
ny: Chcieliśmy wrócić do domów tacy czyści,
jak wyjechaliśmy, tłok panował w bufecie:
trzeba było pozbyć się bonów na napoje, bez­
alkoholowe!

Tarnów, Kraków, Trzebinia, Szczakowa, a
oto i most na Przemszy, dawny „Trójkąt" —
jesteśmy na Śląsku, przeważnie stęsknieni za
domami, za tak bardzo niedocenionym pięk­
nem hałd, fabrycznych wertepów. Po prze­
jeździe Szopienic wgryza się do wagonów o­
slry, piekący, sapitalny odór z cynkowni.

Ceramika huculska.

•f- J Strojna Hucułka.

Wiemy, że jest trujący, nie daje tego, co za­
pach lasów augustowskich, czy pól wileń­
skich, ale że jest to zapach znany, powiew;
pracy, twardego bytu — jest bliski, śląski.

Bagaże stoją na ławkach, czekają. Jeszcze
pożegnania, banalne, zdawkowe, nic nie zna­
czące i pożegnania serdeczne zaczętych albo
n'

edoszłych przyjaźni, pokryte frazesem —•
„no, ostatnie podrygi..."— gorętszym spojrze­
niem.

Katowice. — Pociąg gwiżdże, wtłacza się na
peron „piąty". Czeka mikrofon radiowy, by
zanieść na cały Śląsk wiadomość, że przyje­
chaliśmy zdrowi i zadowoleni.

*) Por. numery „Polski Zachodniej
" z dn.

U, 20, 23, 27, 28, 30 i 31 lipca.

na SEasku Opolskim
W piątek w godzinach południowych

nad Śląskiem Opolskim przeszła gwałtow­
na nawałnica, przybierając miejscami roz­
miary nienotowanej dotąd klęski żywioło­
wej. Najwięcej ucierpiały powiaty raci­
borski, kozielski, bytomski i gliwicki. Szko­
dy materialne, wyrządzone przez grad i ule­
wę, są nieobliczalne.

Racibórz. O godz. 14.20 miasto pogrą­
żyło się w zupełnych ciemnościach. Wśród
oślepiających błyskawic padał grom za gro­
mem, po czym lunął ulewny deszcz, zalewa­
jąc w ciągu kilku minut ulice i piwnice niżej
położonych domów. Jeszcze mieszkańcy
nie ochłonęli z pierwszego wrażenia, gdy
spadł grad, który w ciągu 20 minut pokrył
sady ogrody, ulice i pola warstwą grubości
10 cm. Skutki gradobicia były straszne.
Kawałki lodu, miejscami grubości kurzego
>aja, smagane wichurą, wybiły kilkadziesiąt
tysięcy szyb i zniszczyły doszczętnie zasie­
wy polne i plony ogrodowe. W niektórych

miejscach grad leżał jeszcze do 3 godzin po
burzy.

Bytom. Burza zaskoczyła w polu żonę
rolnika Bornera z Brosławic, która schro­
niła się pod dużą topolę. Nagle grom ude­
rzył w drzewo, zabijając kobietę na miej­
scu.

Zabrze. Ulewny deszcz zatamował w
kilku punktach miasta komunikacją. Gwał­
towny o. kan wyrwał z korzeniami kilka
drzew, rzucając je na jezdnię.

Gliwice. W czasie pracy polnej piorun za­
bił 27-letn. rolnika Tomasza Wieczorka z
Szywałdu. Poza tym piątkowa burza wy­

rządziła w płodach rolnych szereg szkód.
Strzelce. W czasie piątkowej burzy

grom uderzył w zagrodę inwalidy Grochli
w Centawie, powodując pożar. Nim nad­
jechała straż ogniowa z Warmuntowic, dom
spłonął doszczętnie, a wraz z nim cały te­
goroczny zbiór żniwny, w postaci kilku fur
zboża.

Koźle. Nie niniejsze szkody wyrządziła
piątkowa burza w pow. kozielskim. W Ja­
nuszkowicach piorun zapalił stodołę kolo­
nisty P. Bartscha. W błyskawicznym tem­
pie płomienie strawiły stodołę do funda­
mentów wraz z wszystkimi zapasami tego­
rocznych zbiorów pszenicy, żyta i siana. —

W Landsmierzu od uderzenia gromu spło­
nęła doszczętnie masywna stodoła wdowy
Wieszołkowej. Płomienie strawiły cały
sprzęt żniwny. Spłonęły również dwa wo­
zy drabiniaste, naładowane do wierzchu
zbożem. Szkody materialne są bardzo

SZANSE MILIONERA.

Milioner do przyjaciela.— Mam sześćdziesiąt lat, chciałbym jeszcze
raz się ożenić. Jak sądzisz, czy moje szanse Tirzro*
sną, gdy powiem, że mam 50 lał?

— Moim wlaniem, uda ci się najłatwiej, gdy
I&OW-MSZ , fte masz już osiemdziesiąt latl
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Pan Twardowski
CiarnokiiQiRik polski Powltll hlitorytin«

tfc*) (Ciąg dalszy)­

flkllliMl się S typek i unikał wzroku cza­
rodzieja, choć znał księgi hermetyczne i
wiedział pr/eeiw zaklęciom sposoby.
•— RoM niepostrzeżenie znaki palcami i
szeptał formuły, ale nie odchodzi! od o­
fcteóka przygwożdżony ciekawością i
nadzieją bogactw...

Za to stojący obok Kuba padł w koń­
cu na kolana i, zakrywszy twarz ręka­
mi, klepał żarliwie „zdrowaśki".

Stopił wreszcie Twardowski wrzu­
cony do tygla przez Stypka ołów wra*.
c „tyinkturą czerwoną" i wylał ognistą
Ea wartość do wody umieszczonej w
miednicy na pjeniuszku tuż przv
drzwkbch.

Kiedy po chwili wracał do komina,
serzie tygiel gorejący porzucił, witał go
% szacunkiem Scypek, który już metal
ackiżył z. miseczki wydobyć.

— Złoto, mistrzu!... Złoto!... Jesteś
wielki, a ja będę potężny!.­ Kto ostoi się
przed nami dwoma­... Wyznam, iż jesteś
bezpieczny od wszelkiego na twe żvcie
zamachu. Zaklęcia twe tak potężne, że
powtórzyć ich nie ośmiełiłbych się i n"e..
umiałbych nigdy.­ — przyznał w przy­

stępie szczerości. — Nie mogę cię je­
dnak uwolnić, dopóki iroie dostanę od cie­
bie tyk złota, aby starczyło mi Wied}
nawet, kiedy rroę porzucisz!... Przyśle ci
s»tą wieczerzę!.­ Zostań w spokoje!*.
Blanko, Bianka cłrodźL. Mamy złoto!
— wołał na żotw^ ale ta odezwała się
Jeno z g«Vry, lecz nie ze*<»*a na dół.

XVI.

Teś nocy Kttba rankrnąrf z posteTUtn&u
f^irem-nie modW się, daremnie próbo­
<vał usnąć. Blada twarz Twardowskiego
«o chwMa pojawiająca s*ę w okienku ci­
snę jego kroki, krążące po izbie, dziwne
wyrazy s^epta^e od czasu do czasu,
wspomnienia widzianego we dnie obra­
z- zalęknienie „samego pana dziedzica"

takim strachem napełniły chłopca, że
umknął z sieni i położył się na dworze
przed brama....

Dobrze się stało, gdyż szmery rozs­
ianej ściany wzrosły do tego stopnia, iż
Twardowski bał się, że nie zgkiszy ich
jihiżej ani krokami, ani brzękiem naczyń,
tm mamrotaniem łacińskich poezyj i za­
klęć. Gdy przekonał się, zaświeciwizy
Juczywem, że Kuiby nie ma, stanął w o­
3«eok« i mrwczał w da+szym ciągu, z bi­
jącern sereem oas*aomi*ąc, co się za nim
<k«eje.

W/drygMajf się, gdy głaz czy cegła,
iłiitonęfy nagłe o podłogę i cichy głos za­
wołał nań:

— Wasza Miłość!... Wasz Miłość!...
Mistrzu — prędzej!­. Niech wasza mi­
łość pomoże!...

— To ty, Maćku, zacny przyjacielu!
— Ja, panie! Ałe bez pani toby mc

tnie było. Chłopi też nam pomagali, sio­
*i-Ła dali i konie przywiedli!

Wspólnymi siłami wmig rozebrali
fciaoę, i Twardowski prześlizgnął się

wworem na dffttM stronę. Tam Maciek
schwycił go za rękę i pociągnął za sobą.
Piwnicą dostali się do małych drzwi, wy
«hodzących na fosę. Rów był prawie su­
chy; pędem przebiegli go i skręcili w
ias-' tu w cieniu dczew czekały trzy osio­
dłane koroe, trzymane w pogotowiu
przez ciemno ubraną postać.

— Per I)k>!... Jesteś, mio oa*o»k.. —

MpOffa.
Twartiowslri poznał po głosie Biamkę,

ttctowtol się, dKłał Jej paść clo nóg, ale
tm adążył, gdyż Maciek nagfctt, strzemię
tWM poebwał i wofc»ł ostrym Mcptcm:

— t\KpieK»>c»e. III^»—, potfpfoeeaj

Szepnął jeno Twardowski, jiuż sie­
dząc na siodle, do Bianki:

— Daruj, kochana... Zgrzeszyłem!..
Żle myślałem o tobie, źte... Ludzie są
lepsi- ludzie są dobrzy!...

Kiwnęła głową i ruszyła przodem.
Ostrożnie przedzierali się leśną dro­

żyną, leżąc cały prawie czas na karkach
wierzchowców, aby unikmąć wysterka­
jącyeh nad ścieżką gałęzi. Dopiero, gdy
znaleźli się na szerszym gościńcu, po­
mknęli z kopyta

— Wolejbych w lasy!... — szepnął
Twardowski.

— Nie, nie!­. Zarazby nas tutejsi
chłopi wykryli... Do Krakowa — tam się
ukryjemy!... Przyjedziem w sam czas na
otwarcie bram!...

— Pojedziemy na Wawel!... Oddamy
się pod opiekę króla! — dodała po wło­
sku.

Pędzili dobrą rysią po korzenistej,
nierównej drodze. Wywiodła ich nad
Wisłę, połyskującą w srebrnem świta­
niu, wśród czarnych śpiących jeszcze
borów.

Wtem Maciek wstrzymał koroia i li­
cha nadstawił:

— Już wykryli!... Gonią!... Ruszajcie,
co koń wyskoczy! — krzyknął.

Pochylili się na grzywy wierzchow­
ców i pomknęli jak wicher. Długo tak
pędzili, konie ciężko dyszały 1 charczały
Musieli zwolnić, by dać im choć wy­

tchnąć. Tętent pościgu zbliżał się.
— Nie uciekniem. Trzeba skręcić w

bór, w gęstwinę! — radził Maciek zdy­
szfnym od wzruszenia głosem.

— Nie. Będziem pędzić, ile się da, a
potem będziemy się bronić- Im bliżej Kra
kowa, tern radziej spotkać możem prze­
jezdnych... Poprosim o pomoc!... — c­
pierał się Twardowski.

Pędzili już, nie szczędząc wierzchów
ców, ostatkiem sił.

Świt wrychle wybielił cały obszar
nieba; zgasły gwiazdy z wyjątkiem ju­
trzenki, płonącej niby diament cudownv
na zawoju purpurowym zorzy. Tętent
lecących w cwał koni, okrzyki pościgu
przerywały i płoszyły świegot budzą­
cego się ptactwa,* jeno modra Wisła z
cchym szmerem obojętnie płynęła mi­
mo swych brzegów i czarnych pędzą­
cych wzdłuż nich cieni. Wdali już błękit­
niał Kraków. Koń pod Twardowskim po
tknął się raz i drugi.

W fednej »e szkół sztokholmskich wprowadzono nowy system nauki muzyki, polegają­
cym na tym, ie uczniowie uczą się grać na wykonanych własnoręcznie instrumentach.

Na zdjęciu — lekcja muzyki.

DLA PANI

Czym gasić pragnienie
Najstraszniejszą plagą w lecie to prag­

nienie. Męczy i nie daje zasnąć, dręczy w
cjasie wycieczek, po obiedzie i na spacerze.
Tymczasem woda zwykle jest letnia, nie
smakuje, albo też nie nadaje się do picia;
na wsiach jest niepewna i pić można ją je­
dynie w stanie przegotowanym. Po napiciu
się zimnej wody przykre uczucie pragnie­
nia natychmiast ustępuje, ale pragnienie
gasi również napój ciepły, np. herbata.

Chęć bowiem picia wody — czyli t. zw.
pragnienie — powstaje po prostu wskutek
nadmiernego ubytku wody w organizmie,
p/zez pocenie bardziej intensywne w czasie
upałów, niż w dni chłodne. Musimy wy­

równać więc przez picie stratę wody, jaką
poniósł nasz organizm.

Pijąc zimną wodę oszukujemy tylko or­
ganizm, bo proces nasycenia krwi nowym
zasobem wilgoci postępuje tak samo, jak
przy napiciu s^ płynu ciepłego.

Należy jednak unikać pick woiły zrm­
iej, gdy je«te$my rozgrzani, nte może być
jibyt wielkiej różnicy między temperaturą
c sia a temperaturą napoju. Jeśli mamy

H»odę zimrwfc waeb* pić powoli, małymi łyd­

kami, bo nagle oziębienie żołądka może
spowodować chorobę. W celu picia napo­
jów bardzo zimnych używa się rurki albo
iłomki, bo wówczas płyn do naszego orga­
r.zmu dostaje się bardzo powoli.

Napoje bardzo orzeźwiające, które mo­
żna zrobić samemu, to jest mazagran —
czyli czarna kawa z lodem, dalej lemonia­
dy, oranżady.

Mazagran robi się w ten sposób, że go­
tuje się mocną czarną kawę zupełnie bez
cykorii, słodzi się syropem ugotowanym z
cukru, dolewa araku czyli koniaku, nalewa
się do wysokiej szklanki napełnionej lodem.
Kawa natychmiast się oziębia i możemy
przez słomkę pić ter doskonały napój.

Lemoniadę lub oranżadę robi *ię w ten
sposób, że na syrop z cukru dolewa się prze­
cedzony sok z cytryn lub pomarańcz. O­

lzeźwiający też napój można przygotować
7 poziomek lub malin, które zalewa się lek­
kim krajowym winem, pół na pół z wodą
i dodaje lodu. W większej ilości zrobiony
napój możemy ochłodzić, wstawiając dzba­
nek do zimnej wody albo do lodu.

— Nie da rady!...
— Niech pan przesiada na megoY.*
-— Tu przy drodze widz.; karczmę! -^

krzyknęła Bianka. — Ukryj się w niej, a
my polecimy dalej i pociągniemy ich za
sobą!.. Czy możesz zeskoczyć z konia w
biegu...

— Dawniej umiałem, spróbuję! — od­
szepnął Twardowski.

Zwolnili cokolwiek pędu, tak, że Twar
dowskiemu udało się zeskoczyć z s'o­
dła i ukryć" w otwartej bramie zajazdu
Z zapartym oddechem przysłuchiwał się,
jak ścigający przelecieli mimo i wtedy
dopiero zastukał do drzwi karczmy.

— Kto tam?
— Podróżny!... •
Rozległo się ciche stąpanie bosycb

p.óg i zawory odsunęły się.
Wszedł do wielkiej izby szynkownia­

ncj jeszcze pogrążonej w mroku; z boku
przy drzwiach stał wyrostek bosy w
grzebnej koszuliuie.

— Kto tu gospodarz? — spytał Twar
dcwski, wyjmując srebrną monetę.

— Ja jestem gospodynią!... — od­

rzekł łagodny głos z sąsiedniej komorv
Za chwile na progu stanęła ubogo o­

dziana niewiasta w ciemnej spódnicy,
narzuconej na koszulę, z ja^nemi włosa­
mi, ledwie podgarniętemi pod czepiec.

Poznał ją.
— Kasia!... Ty, ty... tu?!
— Jasiek!... Boże mój!. Jakże to?...

Co się stało?!
Przypadła ku niemu z wyciągniętemi

rękami
— Skądże? Jakżeś zmicnion?... Jak­

że dziwme masz włosy?... Mówiono, żeś
na zawsze wyjechał do dalekich krajów,
a ty jesteś... Jezu Chryste, Panie nasz!
Boże! Boże!... Jakże się to stało?! Czyś
ty wiedział, że ja tu jestem?

— Nie. Słuchaj, ukryj mnie! Mrve
ścigają nielitościwi wrogowie...

— Ci, co lecieli mimo na koniach?
— Tak, tak!
— Zawsze cię ścigają! Zaraz cię u*

kryjemy... Chodź do komory... Tomkn.
zawrzyj drzwi, zasuń rygle... A potem
chodź, uściskaj ojca... Pewnie go nie pa­
miętasz!?... Matko Przenajświętsza, ta'

kem się nieraz modliła, żeby choć raz
przed śmiercią cię zobaczyć i, oto, je­
steś!... Już teraz pewnie z nami osta­
niesz, juź dosyć chyba włóczęgi... Król
sądy biskuipie zniósł...

— Kasiu, Kasieńko, zawiniłem ft
przeciw tobie, zawiniłem, "ale nie taJŁj
dużo tam mego grzechu... Więcej nie^
szczęścia... Wszystko opowiem...

— Ja wiem, kochany, ja wiem!... Tyl
dobry... tyś zawsze był dobry... Jeno
czart cię ścigał!... Wciąż modliłam się zi|
ciebie... I dzieci modliły się takoż...

— Już są, matulu, już są!­ — zawo
łat, odskakując od okna, Tomek.

Zatętniły kopyta przed karczmą, «•
migały pod oknami czarne postacie sro?
twarz przylgnęła do małej szybki i, prz:
stoniwszy oczy dłonią, rozglądała I i
chciwie we wnętrzu.

— Otwórz, karczmarko, tu skrył ijj
wielki zbrodniarz, którego ścigamy. Puś(
nas!

— Żaden zbrodzień się u rmniie n
kryje, a co wy za ludzie jesteście, te$
ja nie wiem! — odrzekła Kasia, wystf
puijąc przed okno i zacieniając sobą ^r
<idk w izbę.

— Jestem Stypek, dziedzic 'Jełni"'

wej! Hej, otwórz babo, bo sami sob;
drogęę uczyniro!

iDofcończciiłe nastąp
'
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Dziś: NPM Aniel.
Alfonsa

jutro: Znal. św. Szcz.
Wsch. lt.1 3,53.
Zach. li*: 19,6.

Radio
Wtorek 2 sierpnia.

KATOWICE. — Godz 6.15­7.15 Audycja poranna. —
1157 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. —
1350 Wiadomości bieżące. 14.00 Płyty. 16 .10 Giełda
jix)żowa I towarowa w Katowicach. 16.15 Audycje dla
dzieci starszych. 16.36 Przegląd aktualności flnansowo­
t.iiHl)odarcz'-ch. 16 .45 Wladomoscle gospodarcze. 16.00
Orkiestra aalouowa. 16 .45 Wędrówki po Polealu — opo­
wiadanie. 17.00 Z albumu spikera. 18.00 „Tęcza w bio­tu" — pogadanka. 18.10 Koncert c Krzemieńca. 19.10
Na Murman". 19.30 Pogadanka aktualna. 19 .40 Kon­

cert rozrywkowy. 20.46 Dziennik wieczorny. 20.66 Po­
gndunka aktualna. 21.10 Z albumu Śląskiej Pozytywki.
flJ)0 Wiadomości aportowe. 22 .0" Koncert . 23 .00—23.05
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komuni­
kat m eteor ologicz ny.

środa 3 sierpnia.
KATOWICE. Godz. 6 .16 — 7.15 Audycja poranna.

11 57 Sygnał czasu. 12.03 — 13.00 Audycj a poł udniow a.
j.; BO Wiadomości bieżące. 14.00 Koncert życzeń. 16.10«i!«łda zbożowa I towarowa w Katowicach. 15 .16 Ku­
kiełki Śląski*: „Clapcluś bohater". 16.36 Płyty. 15.46
Wiadomości gospodarcze. 16 .00 Orkiestra smyczkowa.
ta.46 Przed wymarezam Kadrówki, 17.00 Muzyka tane­
czna. 18.00 „Bławatki 1 kąkole" — pogadanka. 38 .10
Kecital skrzypcowy. 18.45 „Pan Bratkowski" — opo­
wiadani*. 18.05 Recital śpiewaczy. 19 .25 Pogadanka
nkfualna. 19.35 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik
wieczorny. 20 .55 PoRadanka aktualna. 21.00 Audycja
prozy. 2110 ,,Chopin a polska ziemia" — VI audycja.
1150 Wiadomości aportowe. 22 .05 Koncert orkiestry ga­
lenowej. W przerwie „Muzykanty i Żor" — legenda
Floriana Śpiewaka. 23 .00—21.15 Ostatnie wiadomości
:i7,|punika wieczornego, komunikat meteorologiczny I
i . adanka w Jeżyku niemieckim.

Od Redakcji
P. Edward Ruimuin, redaktor naczelny

„dolski Zachodniej
1" powrócił z urlopu wy­

poczynkowego i podjął w dniu wczorajszym
swe obowiązki redakcyjne.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD ..POLSKI
ZACHODNIEJ" W KATOWICACH

(—) Naiszym abonentom udziedaimy bezpłat­
ne* porady w Katowicach w czwartki (z wyjąt­
kiem świat) do potarnia od Kcdz 8—12 przy u­
ixy Batorego 2 (tytey dom I p. na prawo).

8.379 milionów sztuk zapałek

ZUŻUliŚlDI! iv lip pół PORU
W ciągu pierwszego półrocza rb. sprzeda­

no na terenie całej Polski ogółem 44,7 tys.
skrzyń, zawierających 8.379 milionów sztuk
zapałek, podczas gdy w analogiicznym okre­
sie ub. r. zbyt zapałek osiągnął 39,5 skrzyń z
7.067 milion. zapadek.

Najwięcej zapałek sprzedano na terenie
woj. centralnych, mianowicie 18,9 skrzyń z
3.612 miln. zapałek, w woj. południowych
10.7 tys. skrzyń (1.782 miln. zapałek), w za­
chodnich 9 tys. skrzyń (1.856 miln. zapałek),
oraz we wschodnich 6.1 tys. skrzyń (1.129
miln. zapałek).

Pepfpahtatle tu snpamie niBRfóżu
samochodóui niemieihiih

Od kilkunastu dnii niektóre dzienniki in­
formują o zakończonych pertraktacjach i pod­
pisanej umowie pomiędzy „Wspólnotą Intere­
sów" i przedstawicielami samochodowego prze
mysłu niemieckiego w sprawie założenia w
Polsce montowna samochodów niemieckich.

Należy wyjaśnić, że „Wspólnota Interesów
'

Pertraktuje z t. zw . „Exportgemeinschaft der
Automobili,ndustrie" (będącej jednym z dzia­
łów Związku Przemysłu Samochodowego Rze­
szy) załatwiającej wszelkie sprawy związane
K samochodowym handlem zagranicznym.
Fakt prowadzenia pertraktacyj ani nawet za­
darcie porozumienia wstępnego pomiędzy
Exportgemeinschaft i „Wspólnotą Interesów'

w niczym nie przesądza sprawy, ponieważ
bez opinii pozytywnej Międzyministerialnej
Komisji dla Spraw Motoryzacji Kraju oraz
z?ody ministrów: Spraw Wojskowych, Prze­
mysłu i Handlu i Komunikacji nie mota być
Rdzielona koncesja na prowadzenie montowni.

Pertraktacje prowadzone z kolei przez
•-Wspólnotę Interesów

" z polskimi czynnika­
mi odpowiedzialnymi za motoryzację krajun,e aą jeszcze ukończone. Sytuacja na razie
Wygląda w ten sposób, że ze względu na wy­

śnienie się poważnych rozbieżności w trak­
towaniu zagadnienia montażu sprzętu samo­
chodowego w Polsce, nie należy się spodzie­
wać rychłego zakończenia właściwych per­

III

Przed sensacyjna rozprawa w Chorzowie
W nadchodzący piątek odbędzie się przed

sądem okręgowym w Chorzowie sensacyjna
rozprawa przeciwko oszustom: Alfonsowi Re­
ginkowi z Chorzowa i Marii Poloczek oraz
Pawłowi Chrubasikowi ze Świętochłowic.
Wszyscy oskarżeni dopuścili się oszustwa na
szkodę Luizy Fabianównej, zamieszkałe] w
Chorzowie.

Fabianówna będąc w posiadaniu większej
oszczędności i spadku po rodzicach zakupiła w
Chorzowie przy ul. Dra Grażyńskiego kamie­
nicę za sumę 55.000 zł. Po pewnym czasie je­
dnak postanowiła sprzedać niedawno nabytą,
kamienicę, z czym zwierzyła się pwrj kuzynce
Poloczkównej ze Świętochłowic. Poloczkówna

oświadczyła, że wystara jej się o kupca. Po
rozmowie z kuzynką Poloczkówna udała się
do swych wspólników i opowiedziała im o
zamiarach kuzynki. Po kilku dniach zjawił
się w mieszkaniu Fabianównej osk. Reginek i
ofiarował kobiecie swe pośrednictwo w sprze­
daży kamienicy. Fabianówna powiedziała Re­
ginkowi, że zamierza sprzedać kamienicę za
60.000 zł, na co ten oświadczył jej, że zna
człowieka, który da jej nawet 75.000 zł. Ura­
dowana kobieta, nie przeczuwając, że wpadła
w łapy oszusta zamianowała Reginka pełno­
mocnikiem w sprzedaży kamienicy. Pełnomoc­
nictwo to oszust dał sobie potwierdzić w obec­
ności swej ofiary u notariusza.

Tragiczna śmierć thorzowianina
w głębinach stawu

Chorzów, 2. 8.
24-letni Antoni Dobijas zamieszkały w

Chorzowie II udał się w ubiegłą niedzielę do
swoich znajomych w Brzezinach Śląskich, z
którym' wybrał się następnie do miejscowe­
go stawu kopalni „Orzeł Biały". Dobijas po­
czął popisywać się skokami z trampoliny do
stawu .głębokiego około 5 metrów. W pew­
nej chwili Dobijas po wykonań1 u skoku znikł
na dłuższy czas pod wodą. Pocztkowo myśla­

no, że to nowy kawał zręcznego pływaka, po­
nieważ jednak Dobijas nie ukazywał się przez
dłuższą chwilę zaniepokojeni koledzy rzucili
mu się na ratunek. Po długich poszukiwa­
niach wyłowiono już tylko zwłoki, które zna­
leziono na głębokości 5 metrów. Sprowadzo­
ny lekarz dr Marciniak stwierdził, że śmierć
śp. Dobijasa nastąp

'ła wskutek udaru serca.
Zwłoki topielca odstawiono do kostnicy za­
kładu św. Antoniego w Brzezinach śląskich.
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Vittorio MussoUni przybył do Berlina dla zapoznani-a się z niemieckim przemysłem fil­

mowym. Na zdjęciu — iv atelier „Ufy1 Yittorio Mussolini oraz minister Goebbels,

Bestialskie zamordowanie Polki
w Niemczech

Opole, 2 sierpnia.
W miejscowości Bluchersfelde pod Lig­

r.icą na niemieckim Śląsku Dolnym doko­
nano makabrycznego odkrycia. Mianowi­
cie w czasie koszenia żyta jeden z żeńców
nstknął się na zwłoki kobiece, będące w
końcowym stadium rozkładu. Zaalarmo­
wana natychmiast żandarmeria przystąpiła
niezwłocznie do ustalenia szczegółów taje­
mniczej śmierci nieznanej kobiety. Czasz­
ka w kilku miejscach wykazywała głębokie
wklęinięcia, pochodzące od uderzenia cięż­
kim kamieniem. Podarta odzież, liczne za­
draśnięcia wskazywały na to, że morderca

stoczył z swą ofiarą zaciętą walkę, nim za­
dał jej śmiertelne ciosy głazem w głowę.
W pobliżu trupa znaleziono marynarkę
mordercy i dwie chustki, będące własnością
zamordowanej. W toku dalszego śledztwa
wyszło na jaw, że zamordowaną jest 55-let­
ma Polka Anna Wit, która przed kilku ty­
godniami przyjechała z Polski do Niemiec
na roboty rolne. Przydzielono ją do do­
minium w Bluchersfelde, gdzie mimo krót­
kiego pobytu zyskała sobie niezwykłą pra­
cowitością powszechny szacunek. Tajem­
niczy mord Polki wywołał w wiosce przy­

gnębiające wrażenie.

PRAKTYCZNY WYNALAZEK &LAZAKA

(—) W zeszycie II Wiadomości Urzędu Pa­
Taifóa'1'nogo z T. b znajdiujeinry wiadomość o cie­
kawym wynalazku KaroJa Lisonia z Orze&owa.
Jtst to urządzenie alarmowe przeciwko wła­
maniu. Aparatura składa sie z przewodów elek
trycznyich. połączonych ze straszakiem, strzela­
jącym nabojami ślepymi oraz gazowymi.

ZAMKNIĘCIE DROGI NOWA WIEŚ —
NOWY BYTOM

I—) Wydteiaf Powiatowy Katowice zawiada­
aaaa. a* c dniem 1 sierpnia br zamyka sic diii

nuchiu kołowego z powodu przebudowy na prze­
ciąg 3 miesięcy drogę Nowa Wieś — Nowy
Bytom Objazd przez Świętochłowice — Zgo­
da łuto Nowa Wieś — Czarny Las.

ZJAZD PSZCZELARZY

(—) Stów Pszczelarzy Śląskich zwotoje o­
sórncHpołski zftazd pssczelaray. połączony z wy­
stawa pszczelarska. •* dzień 14 i 16 sierpnia br.
klóry odbędzie sie w Katowicach, w saW Zakła­
dów TechTrioznyich W Proeramie przewidzia­
ny jest szereg referatów na aktualno temat? o­
*aa dusJoiNia

Po kilku dniach Reginek zjawił się w mie­
szkaniu Fabianównej z wiadomością, te ka­
mienicę udało mu się sprzedać. Tytułam za­
liczki za sprzedaną kamienicę wręczył Fabia­
nównej 5000 zł. Więcej pieniędzy nieostrożna
kobieta nie otrzymała od Reginka. Powiado­
miona policja stwierdziła, że Reginek sprzedał
kamienicę i pieniędzmi podzielił się ze wspól­
nikam, a Fabianówne poszkodował na sumę
ponad 50.000 zł.

Proces przeciwko trójce oszustów oczeki­
wany jest w Chorzowie z wielkim zaintereso­
waniem.

Dodatkowo dowiadujemy się, że przeciwko
Alfonsowi Reginkowi i jego ojcu Andrzejowi
prowadzone są dochodzenia o sprzedaż ma­
szyn do pisania niejakiemu Bujokowi, które
nie były ich własnością i sfałszowanie doku­
mentu na nazwisko Szydłowskiego. Z
dokumentu wynika, że Reginkowie zakupili
maszyny od Szydłowskiego. Dochodzenia w
tej sprawie trwają.

Zaleołośii u uiunaopodzeniaifi

Minister Spraw Wewnętrznych zalecił
wojewodom zwrócenie uwagi na koniecz­
i-ość niedopuszczenia do narastania zaległo­
ści w wynagrodzeniach pracowniczych i w
rdeżnościach emerytalnych. Min. Spraw
Wewnętrznych — uznawszy za zbyt rygo­
rystyczne wykorzystywanie przez niektóre
związki somorządowe, w stosunku do tych
należności, uprawnień w sprawie ograniczeń
w dochodzeniu roszczeń prywatno­praw­
nych — wskazał na potrzebę zospokojeni*
tych należności w ciągu tego okresu budże­
towego, w którym one powstały. Doty­
czyć to ma przede wszystkim zaległości,
meprzekraczających kwot rocznego wyna­
grodzenia oraz należności osób, których'

uposażenia miesięczne nie przekraczają 500
złotych.

Chorzów

ZADAWALAJĄCE WARUNKI HIGIENICZNE
W CHORZOWSKICH ROZLEWNIACH

PIWA
<=) Przed Ubu tgoduiami lotne komiste sa­

nitarne przeprowadziły na terenie miasta Cho­
rzowa w tamtejszych zakładach przemysłowych
rozlewniach i fabrvkach wód mineralnych kon­
trole sanitarna Kontrola w kilku wypadkach
wykazała, że warunki higieniczne w niektórych
chorzowskich przedsiębiorstwach pozostawiają
witie do życzenia Na właścicieli nałożono ka­
ry, wztdednie udzielono im surowych upomnień.
W tych dniach lotne komisie sanitarne prze­
prowadzimy nowa kontrole celem ustalenia. ozy
w j dano zarządzenia zostały wykonano Ponow­
na kontrola dala pomyślne wyniki. Wszystkie
niedomagania sanitarne zostały Przez chorzow­
skie przedsiębiorstwa przemysłowe. rozJewniaj
Piwa. fabryki wód mineralnych, składy airtytan
iłów spożywczych — usunięte

16-LETNI CHŁOPIEC ZAGINAŁ

(=) Dnia 27 u4>. m. wieczorem wjuhHł się
z domu Mieczysław Libertowski. łat ló. z»m.
przy rodzicach w Chorzowie H. przy tattcy
Krzyweti 14. syn FrydoLima i Mii z d Potenc i
dotychczas do domu nie powrócił Poszmkiwa­
na za zaginionym zarzadcił miejscowy leornjr
sa.riat Policji

Zamw fen padlootfMoralft!
Mieszkańcy ulicy Paderewskiego iw KMo­

wkach-Zawodziu donoszą nam o prowokacyj­
nym demonstrowaniu uczuć niemieck'c!h
przez jednego z mieszkańców domu pod
numerem 4. Mieszkaniec tern co daień nie­
mal nastawia w godzinach rannych aa sta­
cje niemieckie swój radioodbiornik i przez
otwarte okno na całą ul"cę płyną praerożne
n'>env'eckie marsze, „liedy" i „beiJowania**.
Oburzeni Polacy, mieszkańcy prsy tej ulicy;
zwracają się na naszym pośrednictwem do
powołanych czynników, by położyły wreszcie
kres tej karygodnej demonstracji niemiecko­
ści. Podobno właścicielem tego odbiornika
jest kolejarz, w co nam trudno jest uwie­
rzyć, znaną bowiem jest rzeczą, ze kolejarze
wykazywali i wykazują zawsze wysokie po­
czucie narodowe patriotyzm.

Komo leży na teren lot naszych braci
na Śląsko Zaolziańakim, niech wpłaci skład­
kę lob ofiarę na konto „Śląskiego Komitetu
Opieki Kulturalne! nad Polakami w Cto
choalowacji w P. Ł a Ne
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Śmiertelna kąpiel
Zamieszkały w Katowicach II przy uli­

«f Konejrundy 19 Jan Matys wybrał eie w
«bie#łą nied&iel* do Szopienic, wiem zaży­
wania kąpieli w Ptawie na Bajrnie. Z nie­
widomych dotjcficm przyczyn Matys po­
szedł na dno i utonął. Po wydobyciu jejro
*włv>k z jrlebin stawu wezwano lekarza dr.
CahaLłkiepro, ten jednak stwierdził już tylko
•SM Matysa. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary
przewieziono do kostnicy szpitala gminnego
w Szopienicach.

Świętochłowice
KRADZIEŻ KOŚCIELNEJ SKARBONKI

Z GOTÓWKA
(S) Ks PrObotlCI Jos/ika z Chror>aczowa

SJTłos-ł na |x>!icii. ze nieznani sprawcy skradli
* irt>icrła soboto z kościoła dwópactoWafcllgO
tkatfeorike waMnfrfą sic pod figura Kr Anto­
•iaao W skarbonce HMfctowata sic większa
Kość gotówki W bilonie. Sprawców Uotycljczasuie neto

Rozbój
Dnia 30 ivb. m. po południu około godz.

t6.30 tokarz Bandy Paweł, zam. w Brzezin­
ce przy ul. M . Piłsudsk-ego 164. wracał ro­
werem szosą murekiwską i w okolicy „Do­
liny Trzech Stawów" został zatrzymany
przez nieznanego mężczyznę, który bez wszel­
kiej przyczyny uderzy* go pięścią w twarz,
tak że Bandy spadł z roweru i stoczył się do
przydrożnego rowu. Napastnik korzystając z
tej sposobności, skradł Bandemu 140 zł, po
czym zbiegł w niewiadomym kierunku. Do­
chodzenia w toku.

Pszczyna
ZLOT SOKOLSTWA OKRĘGU VII

W PIOTROWICACH

(P) W7adze sokole Okresu VII wzywają
•wszystkich wkuMw sokolice i sokolcta na zlot
©k>tn*wicki który odbędzie sic na obszernym
fcoisku mieiscowego KS Piotrowice, w nadcho­
dząca iried^Jelc Prace przygotowawcze, do
2lcłu sa na ukończeniu Oprócz sokorstwa czyn­mwn wladn Ofcram vn —pnwata na zlot

Kto zwyciężył w wyścigu kelnerów?
Willa, 1. 8 .

W niedzielę odbyły się w Wiśle przy wiel­
kim zainteresowaniu publiczności pierwsze
ogólnopolskie zawody zręczności pracowników
gastronomicznych, które igromadzily na star­
ci* pnaasto 100 zawodników, reprezentują­
cych prawie wszystkie oddziały z całej Polski.

Traia zawodów wynosiła 3.000 m. i pro­
wadziła od startu sprzed budynku straży gra­
nicznej w Głębcach do mety przed dom zdro­
jowy w Wiśle. Zawody były bardzo interesu­
jące i efektowne, albowiem każdy z zawodni­
ków musiał przejść całą trasę, mając w ręku
tacę, na której znajdowała się flaszka z pi­
wem oraz dwie szklanki napełnione zabar­

wioną wodą, przy czym aa rozlanie wody BO
szklanki w czasio mania w ilości 5 mm ilość,
liczono 2 punkty karno, równające się dwom
minutom czasu, które odliczano z ogólnego
czasu za marsz. Na starcie stanęli zawodnicy
w 4 grupach. W I -szej grupie od lat 18—25,
w Il-giej 26—35, 3-ciej od 36—45 i w IV-tej
od 46 w zwyź.

W pierwszej grnpio 1 miejsce i zarazem
srebrny puchar przechodni zdobył zawodnik
Kaups Zbigniew (Poznań) w czasie 19.19 sek.,
2) Jawik arian (Katowice) 10.20, 3) Stasica
Stanisław (Bielsko) 19.21.

W grnpio drugie]: 1) miejsce zajął i pu­
char przechodni zdobył Schwendle Antoni

5 osób rannych w zderzeniu
skradzionego samochodu z furmanką

' Katowic©, 1. 8 .

Ubiegłej nocy włamał się do garażu Ślą­
skiej Spółki Samochodowej w Katowicach przy
ul. Matejki 3 niejaki Budolf Koehler z My­
słowic, który wykradł samochód i zamierzał
uciec s nim do Niemiec

Jadąc pełnym gazem przez ul. Wojcie­
chowskiego w Załężu wpadł na furmankę,
roztrzaskując samochód i wól jednokonny.

Ponadto w katastrofie odnieśli cięższe o­
brakenia Jadący na furmance Karol Wrzecio­
no, Henryk Krystek i Pelagia Smykała ze

Świętochłowic oraz Paweł Reiter i Hildogar­
da Stanek z Łipin.

Wszystkich odstawiono do szpitala miej­
skiego w Katowicach.

Bównież sprawca nieszczęścia Rudolf
Koehler został ranny, udało mu się jednak
zbiec po wypadku, chcąc uniknąć ze zrozu­
miałych zresztą względów zetknięcia się z po­
licją.

W katastrofie zginął również koń.
Za Koehlerem zarządzono pościg, dotych­

czas jednak pozostał on bez pozytywnego wy­
niku

(Gdynia) 10.31 min., 2) Stanik Leon (Bielsko)
19.48 m., 3) Awdiejew Aleksy (Lńdź) 20.16.

W grupie trzeciej: 1) miejsce i puchar
przechodni Frank Franciszek (Łódź) 18.55 2)
Wieneek Hugon (Bielsko) 22.41), 3) Huza!
Stefan (Cieszyn) 23.09.

W grupie czwartej: 1) miejsce i puchar
zdobył Niedola (Cieszyn) 26.13, 2) Markuse]
Gustaw (Bielsko') 28,56, 3) Latacz (Katowice)
najstarszy zawodnik, liczący lat 53 w czasie
32 m. 55 sek.

Cały przebieg zawodów został sfilmowany
przez operatora PAT. z Warszawy. Po zawo­
dach nastąpiło ogłoszenie wyników i rozdanie
nagród przez komisarza rządowego gminy Wj.
sła p. Miedniaka. Należy podkreślić wzorową
organizacje zawodów, oraz dokładne informa­
wanie publiczności o przebiegu tychże przei
megafony. Również sprawność funkcjonariu­
szów policji zasługuje na uznanie. Zawodom
przypatrywała się zebrana publiczność w licz.
bie około 10.000 .

W mysi regulaminu nast. zawody urząd/a
oddział, którego zdobywcą jest zawodnik
2-giej grupy, w tym wypadku przyszłoroczna
zawody odbędą się w Gdyni.

wszystkich Jycrtrwych
»yłnr»atyfców.

Rybnik

sokolstwu obywaeiH i

PIJANY ROWERZYSTA POD SAMO­
CHODEM

fR) W ub niedziele na szosie Pszów — Wo­
#SJWTW trzech podchmielonych rowerzystów
jźoragfowafo tx> iłezdni W cliwiii gdy nadjeż­
dżał samochód osobowy, prowadzony przez
jctygaira Frainciszka Oodoja. czeladnik rzeźnic­
k> Ryszard Sowa stracił równowagę i wpadf
fM^rf koła wawlu Rannego odstawił sztygar Go­
doj do ?-~!'-. \T now^towego w Wodzisławiu —
IMzie jednak << wa arie chciał pozostać, wobec
czego odwieziono Ko do domu rodziców Stan
«<fvarv wypadiku test poważny.. lecz nie zagraża
zyci<u.

Trup na jezdni
W <*niu SI lipca rowerzysta Paweł Firla

•ostał r. a jechany na szosie przed Żorami
przez samochód, kierowany przez szofera
Huberta Bachnera. Mim natychmiastowej
pomocy Firla zmarł wskutek silnego wstrzą­
su móc\<ru, sirx>wodowanego upadkiem na jezd­
ni Zbadaniem, kto w danym wypadku po­
nosi winę zajęła się policja.

WYPADŁ Z CYGAŃSKIEJ HUŚTAWKI
(R) W Gołkowicach rozbiła w ostatnie!!

%wach olbóz Krupa cyganów Jeden z cyganów,
wiejaki Józef Bałasz uruchomił takie huśtawkę,
fcedaca dla niego źródłem zarobkowym. W u­
bietgła niedziele ziawW sie w obozje mieszkaniec
sąsiedniej wioski Robert Pustułka i popróbowałtakże łmśtarwki. W czasie huśtania Pustułka
stracił nasrłe równowagę i wypadł z gondolkj z
wysokości 4 metrowi odnosząc dotkliwe Obra­
żenia; tła całym ciele Do odipoiwiedizjałnosci po­
CjamiukjBj cygana Baiflasza. Pustułkę oddano pod
opiekę tokarska.

Osiem osób cudem uszło

śmierci od pioruna
W czasie ezalejącej burzy* nad Wod**isła­

w'era piorun uderzył w dom Józefa Wybrań­
ca. Grom wpadł do pokoju, w którym znajdo­
wało się 8 robotników, zatrudnionych przy
renowacji domu Wybrańca. Piorun zniszczył
urządzenia, nie wyrządzając najmniejszej
azkody osobom znajdującym, się w pokoju.

Krew w żyłach mrożący wypadek wyda­
rzył się w ubiegłą niedzielę w godzinach po­
łudniowych na szosie Chebzie — Nowy By­
tom pow. świętochłowicki. Jadący w pełnym
pędzie na motocyklu od strony granicy pol­
sko-n:emieckiej 32-letni robotnik Adolf Ucz­
ka, zamieszkały w Łaziskach stracił w pew­
nej chwili panowanie nad kierownicą i w
pełnym pędzie zderzył się na zakręcie z
tramwajem, nadjeżdżającym z przeciwnej
strony.

Skutki zderzenia okazały się straszne.
Kierowca motocykla doznał zmiażdżenia cza­
szki, poważnych obrażeń wewnętrznych i po­
n'ósł śmierć na miejscu. Motocykl został zni­
szczony,

Jak dochodzenia wykazały, śp. Uczka pra­
cował w Niemczech. Krytycznego dnia wra­
cał z Zabrza do żony i dwojga dzieci zamie­
szkałych w Łaz:ekach w pow. pszczyńskim.
W;nę wypadku ponosi sam poszkodowany
wskutek szybkiej j. nieostrożnej jazdy.

• •
«

Tego samego dnia wydarzył się wypadek
motocyklowy w Nowym Bytomiu na ul. Nie­
durnego. Motocyklista Alojzy Kania z Lipin
jadąc z nadmierną szybkością wpadł na
chodnik, rozbił maszynę, a sam odniósł po­
ważne okaleczenia na rękach, twarzy, ponad­
to doznał wstrząsu mózgu. Rannego przeka­
zano do szpitala w Goduli. W toku dochodzeń

Repertuaru
teatrów
ikin m

Wypadek powyższy wywołał wstrząsają-1 ustalono, że Kania nie posiadał prawa jazdy
ce wrażenie na świadkach wypadku. Zwłoki i spowodował wypadek na pożyczonym mo­
ofiary wypadku odstawiono do pobliskiej Jtocyklu."
kostnicy.

Wycieczka młodzieży rumuńskiej
zwiedza Śląsk

Katowice, 1. 8.
Dnia 2 bm. o godz. 21,27 pociągiem z

Krakowa przybędzie do Katowic wycieczka
młodzieży rumuńskiej w liczbie 110 osób.
Młodzież ta należy do organizacji „Strata
Parii", która w okresie wakacyjnym na pod­
stawie umowy polsko-rumuńskiej zajmuje
się wymianą młodzieży obu krajów na obo­
zy letnie. Młodzież rumuńska przybyła do
Polski w połowie lipca br. i bawiła na obo­
zach, następnie zaś rozpoczęła podróż krajo­
znawczą po kraju. W skład wycieczki wcho­
dzi, 59 dziewcząt i 51 chłopców, rekrutują­
cych się ze sfer inteligencji. Po powitani-u
na dworcu i zakwaterowaniu młodzież zwie­
dzi w dniu 3 bm. kilka zakładów przemysło­
wych i miasto, zaś w dniu następnym uda się 'pesztu.

autobusami do Buczą, Wisły, Istebnej 'v Po­
rąbki. Organizacją i obsł..gą wycieczki zaj­

muje się Związek Propagandy Turystyki
Województwa Śląskiego.*

Bawiący od kilku dni na śląsku radca
węgierskiego Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, Imre Sziberth, zwiedził Wisłę, zaś w
dn'u wczorajszym zameczek P. Prezydenta
R. P., eanatorium na KubaJonce, oraz zapo­
rę w Porąbce. W dniu dzisiejszym p. Szi­
berth złoży wizyty w Syndykacie Polskich
Hut Żelaznych, Unii Polskiego Przemysłu
Górniczo-Hutniczego i w Instytucie śląskim,
a następnie zwiedzi podzemia tarnogórskie.
Wieczorem p. Sziberth odjedzie do Buda­

Repertuar Teatru „Wesoła Banda"

obok Hali Targowej.
Wtorek. 2 ulorpnla: ..Clętp njińkl" o godz. 7 .15 t 9.30 .
firoda, 3 sierpnia: „Cięte nnnki" o godz. 7.15 J 5 3(1.
Czwartek, 4 sierpnia: „Cięte Bańki" od godz. 7.II

I 9.30.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 29 lipca:

CAPITOL.: „Cień Szanghaju" orat Ostatni mec»
bokser ski Loui s — Schm eltng.

CASINO: „Ozlewczatko z Varletn".
COLOSSEUM: „Szalona Claudette".
•ŁOJtCB dawn. Rlalto: „Przedziwne kłamstwo Niny

Petrony
".

STYLOWY: „Książe. X" I „Świecznik królewski".
ITNION: „Napiętnowana!! oraz „Na Sybir".
ZALE7.E — RAJ: „Uśmiech 1 Izy Wiednia" ora»

, Eskapada".
BOGUCICE — BAJKA: „Zabronione szczęście".

Inne miejscowośc ' t
BIAŁA — MIEJSKIE: „Tajny wywiad".
BIELSKO — APOLLO: „Złoto na ulicy". B.IALTO:

„Kapitan Mi.llenard".
CHORZÓW — APOLLO: „rai-nell" i „Jej obrońcy".

— COLOSSEUM: „ZLoto na ulicy" i „fcółty pirat". ­

PELTA „Toni z Wiednia" 1 „Czarny korsarz". — RO­
XY: „Stawka o zycle" i „Więcej nlz sekretarka". —
PIALTO: „Droga do sławy" 1 „Syn marnotrawny".

HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Cienie Paryża" 1 „W for­
cie czeka dziewczyna".

JANÓW — SŁONCE: „Łódź podwodna" 1 .Przygody
rekruta".

LIPINY — COLOSSEUM: „Po wielkiej wojnie" orai
„Poświęcenie".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Don Juan" i ..Tydzień przed
ślubem".

MYSŁOWICE — ODEON: „Kredek uszczęśliwia
świat" I dodatek kolorowy. — HELIOS: „śmiertelni
wiogowle" I „Cissy".

NOWY BYTOM — PATRIA: „Romantyczny milio­
ner" I „Pieśń jej matki".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Allbaba" I „Nieznośna
baba" orrz mecz Schmellng — Louis. — STENKIE­
WICZ: „Dama na dwa tygodnie" I „Szaleńcy".

PIOTROWICE — PIAST: Z powodu renowacji kinO
zamknięte do 12 sierpnia rb.

PIEKARY SL. — UCIECHA: „Hurapmi".
PIEKARY ŚL. — „Alarm ni morzu" 1 „Przerwana

pleśń" — nadprogram tygodnik PATA.
RYBNIK — APOLLO: „Dzlcwcza.tko z Marletty"

I „Zaginione miasto". — HELIOS: „Rapsodia" oraz
„O fiary wielk!3go miasta".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: ..Labanera".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Trafalgnr*

1 „Ofiary wielkiego miasta". — APOLLO: „Bunt zało­
gi" 1 „Kraj miłości".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Jej największy
błąd".

Cieszyn

FłE ŚPIJ W LESIE - BO CIĘ OKRADNĄ
<iL) Ajpolonyii^z Wandras zgłosił na p^terun­

•nu policji f>e w czasie smu w lesie koło Woźrk
okradtziorv zostali z marynarki, "trzewików i..
ctoutonów któic to r*xzv ooł07Vł obok siebie.
Dochodzenia wykazały, że kradzieży dokona?
Afciks. Wylizałek z Miasteczka który rzeczy
te sprzedał Szmaiidterowi. Trzewiki zwateziono w
tesie. 8tt*te WT z?ko7wn->

OSOBISTE

(L) Burmistrz m LufoJtoica P. Skop rozpoczął
6-ty*odmio»wv Uftoto wypoczynkowy Zastępo­
wać KO będzie zaste»pca burmistrza p. Maksymi­
ł"am Rzeźtriczek

NOWA ŻHLECZARNIA OKRĘGOWA
(L) Z wwcforyrwy Si. Funduszu K»fcne«o ora*

S' Izfcy Rolnicze] buduje sie w Lublińcu okre­
fcowa mleczaimie Będzie to budynek partero­
wy, w którym zoaida pomieszczenie: oMiUR.t .
xa«azytł. lafcoraitoijum. odbieraiinia. masarnia,
biwra łtd Koszt budowy wraiz z maszyneiria wyniesie 140 tvs zł Mteozarnia w stauiie suro­
wym ?JOStamie wykończona we wrześniu br.. zaś
urrjcłiomienie l«i nastaoł w przyszłym roku. —•

Przy budowie z^owfcriołfych łest ok 30 praco­

wników. Budowy tefi dokonuje Spółdzielnia 0­
kresrow-a. w skład którei wchodzi obecnie 2C8
lidiziałowców z 24 000 zł. Nowa ta placówka nie­
zawodnie odda rotaiikoin wielkie usłiiKi Fachowe
kierownictwo oraz bezipośrednie dostaiwy mleka
gosipodarzy — tnleczairwi. po cenie stosownej do''lości ttoszcziu uswDiie wyzysk ze strony zfbiera­
ctzv rrileka.

WYPADEK DROGOWY

(L) Samochód osolbowy Sikory z Chorzów*
«w czasie wyipnzedzania furma.i.ki na szosie w
Piasku najechał ira nia i w.nadl do rowu Sie­
dzący w samochodzie doznał lekkich obrażeń,
zaś furman ScheonfeW z Pkkar dr znał *Jro*8>
łania orawei stopy i odwieziony został do szpir
tafa w Szarrciu.

100 ZŁOTYCH NAGRODY ZA WYKRYCIE
ZŁODZIEJA

(C) W drwieii włcwie uib m po wyważeń iii
drzwi włamano sie do mieszkania dra Ryszarda
Peneke*Ko w Cieszynie przy placu Króla So­
bieskiego 11 i skradziono z szukady biurka —
browning automatyczury mairki Steyer kal 6.35
:nm z nr falbrvcznym 40335. względnie 9379 wraa
z 7 naibojami. złoty zegarek mcs<ki 22-karatowy
do nakręcania kluczykiem oraz złota szpilkę s
dużym jasno - bruiiratn^n kamieniem z głowa
Tytusa ozdobiona dokoła wieńcem z rói Po­
szkodowany przyrzekł naigrode w wysokości zł
100 dfta tych osób które w jakikolwiek sposób
Przyczynia sie do odnalezienia skradzioneit szpil
k ; złotego zegarka Jednoczesirie ostrzega się
wszystkie zakłady jubilerskie, lombardy ? t P.
przed ewent. nabyciem skradzionych przedmio­
tów

W aptece.
— Onegdaj kupiłem u parna plaster,

by się pozbyć ischiasu...
— A tak, prawda... Czy pomóg'?

Czem mogę panu teraz służyć?
— Chciałbym nabyć coś, coby mi po­

zwoliło pozbyć się plastra,
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Najlepsi lekkoatleci 17-tu państw Europy i Ameryki na starcie
„ Londjmska Olimpiada lAskkoatletyczna

"
,

<3k prasa angielska nazywa wielkie lekkoatle-*
tvczne zawody, odbywające się w Londynie,
gromadziła na starcie czołowych reprezen­
tantów następujących 17 państw: Ameryka
(12 zawodników), Włochy, Polska, Węgry,
jfolandia, Irlandia, Kanada, Francja, Belgia,
jiiorwegia, Szwecja, Szwajcaria, Grecja,
pstoniai, Dania, Łotwa i Wielka Brytania. Do
0ajdilniejszych należą ekipy Ameryki, Włoch,
polski, Węgier, Holandii no i oczywiście go­
gpodarzy — W. Brytanii.

W poszczególnych konkurencjach starto­
wali następujący '-^wodnicy:

100 yordów: Osendarp (Holandia), Han­
cai (Szwecja), Walker (Ameryka), Miriani
(Włochy), Van Bevren (Holandia), Pagei
Scarr (W. Brytania).

220 ardów: Walker (Ameryka), Oseindarp
(Holandia), Hannai (Szwajcaria), Mariani
• Włochy), Van Beveren (Holandia) Penning
ton r Scorr (W. Brytania).

440 yardów: Herbert (Ameryka), Fritz
(Kanada), Loaring (Kanada), Browni, Kear­
ty, Roberts (W. Brytania).

880 yardów: Venske (Ameryka), Lanzi
(Włochy), Bouman (Holandia), Wooderson,
fyllyei, Baldwin (W. Brytania). Bieg ten
będzie największą atrakcja zawodów. Będzie
to pojedynek pomiędzy mistrzem świata na 1
TH ile, Anglikiem Woodersonem, mistrzem W.
BrytMjJA na pół mdli Collyerem, z koalicją zna
k mitych biegaczy europejskich, oliraipijczy­

j

< om Lanzim i znakomitym sprinterem ame­
rykańskim venske. Gąssowski który miał
f-artować w tym biegu i którego prasa an­
gielska nazwała następcą Kucharskiego —
jak wiadomo — nie mógł wyjechać do Lon­
dynu.

1 mfla: Jannsen (Szwecja), Venske (Ame
ryka). Igloi (Węgry), Alford, Pell (W. Bry­
tania).

3 imiile: Szabo (Węgry), Noji (Polska),
R'oe (Ameryka), Beviacqua (Włochy), Ward
Castaris, Emery (W. Brytania). Bieg ben jejt
ćngą atrakcją zawodów, przede wszystkim
M względu na (pojedynek Szabo, Nojego, Rice
i Reviacqua (mistrza Anglii na tym dystan­
|i#).

110 yardów przez płotkii: Folmich (Ame­
ryka), Maintikas (Grecja), Brassers (Holan­
d a), Caldana (Włochy), Finlya, Thornton
(W. Brytania).

440 yardów p­zez płotki1: Patterson
(Ameryka) Mantikas (Grecja), Loaring (Ka­
nada), Joye (Francja), Kovacs (Węgry),
Uosmans (Belgia), Palmer (W. Brytania).

skok w dal: Toomsalu (Estonia), Maffef1

(Włochy), Hanse (Norwega), Perina (Amet
ryka), Caldana (Włochy), Breach (Wielk.
Bryt).

Skok wzwyż: Walker (Ameryka), Staf
(Norwegia), 0

'
Raferty (Irlandia), Spanjerdt

(Holandia), Kennedy, Stubbs (W. BryŁ)
Skok o tyczce: Warmerdam (Ameryka),

Larsen (Dania), Patterson (Ameryka), Ro­
meo (Włochy), Zsuffka (W^ry), Aarmaa
(Estonia), Webster (W. Bryt.).

Oszczep: Su ule (Estonia), Jurgis (Ło­
twa), Varszegy (Węgry), Ryan (Ameryka),
Blakevay, Mckillop (W. Bryt.)

kula: Kreek (Estonia), Gierutto (Polska)
de Bruyn (Holandia), Ryaa (Ameryka),
Hincks, Howland (W. Bryt.).

dysk: Syllas (Grecia), Levy (Ameryka),
Sievensten (Norwegia), de Bruyn (Holan­
d a), Oberwerger (Włochy), Kulirzy (Wę­
gry), Gierutto (Polska).

Zanotować należy, że w biegu na 400
yardów wzięło udział 4 finalistów z Olim­
piady (w biegu na 400 metrów). Są nimi':
Brown (W. Bryt.) 2-gi na ol"mpiadzie, Ro­
berts (W. Bryt) 44y na olimpiadzie, Fritz
(Kanada) 5-ty na ol'mpiadzie i Loaring (Ka­
nada) 6-ty na olimpiadzie.

Przygotowania do narciarskich
mistrzostw świata w Zakopanem

W Zakopanem bawił wicemin. komunika­
cji inż. Bobkowski, który cały dzień pobytu
poświijcił lustracji przeprowadzanych prac in­
westycyjnych w związku z organizacją nar­
ciarskich mistrzostw świata w Zakopanem.

P. wiceminister zwiedził budowę garażu
samochodowego Ligi Popierania Turystyki, bu
dowe kolejki terenowej na Gubałówkę, dalej
był na skoczni narciarskiej, na budowie drogi
na Kalatówki i schroniska na Kalatówkach.

O toku prac objaśniali p. wiceministra to­
warzyszący mu przy inspekcji burmistrz inż.
Zaczyński, dr Szatkowski, red. Taecher, dr Le­
wicki i inni.

Po południu wicemin. Bobkowski wziął u­
clział w konferencji z przedstawicielami Zwią­
zku Górali w sprawie dalszej rozbudowy „Do­
mu Górali" i w posiedzeniu komisji kwaterun­
kowej komitetu organizacyjnego zawodów nar­
ciarskich F. I. S.

Zakończenie największego wyścigu
kolarskiego świata

Belgia zwyciężyła w „Tour de
W Niedzielę zakończył się odbywający się

od miesiąca wyścig kolarski dookoła Fran­
cji (Tour de France). Zgodnie z przewidy­

waniami pierwsze miejsce zajął Włoch Bar­
tali, który olbrzymi dystans 4684,km prze­
'byi w 148 godz-in 24 minu

'
ty^60,«ekund. DXUT .

gie miejsce zajął Belg Vervaecke w ogólnym,
czasie 148:43:17. Trzecim był Francuz Cos­
son 148:54:16.

France", a indywidualnie Partati.
W klasyfikacji drużynowej pierwsze miej­

sce zajęła ekipa belgijska przed ekipą fran­
cuską i ekipą włoską. Na ostatnich dwóch
etapach ekipa frapcuska, która znajdowała
fefę na' 8;-im miejscu za Wiochami: zdołała
!nao\rob44, . różnicę, c^ąsy ,|. odebrać kolarzom
Włoskim drugfe miejsce.

' •

0 viii! do ligi Pansfwowoj
LEGIA POKONAŁA LUBELSKĄ

UNIE 3:1.
W Warszawie w meczu o wfcjdcie do Lłgf

I^egia pokonała lubelską Unię 3:1 (1:0).
Bramki dla zwycięzców zdobyli Przezdzieckł
I-szy (2) i Przezdziecki Il-gi (1).

REVERA POKONANA PRZEZ CZAR­
NYCH.

We Lwowie wobec 3000 widzów Czarni
pokonali Reverę 2:0 (1:0). Stanisławowska i
drużyna zaprezentowała się bardzo słabo.
Dla zwycięzców bramki zdobyli: Niemiec I
por. Drąg.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW KONNYCH 0 MI.
STRZOSTWO ŚWIATA

W drugim dniu zawodów konnych o mi­
strzostwo wojska odbyła się prAba wytrzyma­
łości w rejonie Krzywrzyc. W próbie tej nie­
zwykle ciQżk:ej, wymagającej wielkiej «ręcE­
ności i oriantacji jeżdżra. wzięli udział wszy­

scy zawodnicy ?a wyjątkiem rtm. Kuleszy,
którego koń zakulał. Teren pnM>y bvl bardzo
trudny, przeszkody poważne, co wymagało
bardzo wielkiego wysiłku mięśni konia i do­
brego najechania przez jeźdźca.

Wyniki techniczne drugiego dnia są na­
stępujące:

W konkurencji zespołowej zdobył pierwsze
miejsce pułk. ułanów poznańskich 833 *'u
rkt. 2) płk. ułanów jazlowieckich 1193% pkl.
3) pułk. ułanów z Tarnowskich Gór 1353 ''u
pkt., — lnu" v w id na I nie zwyciężył por. Mo­
szyński (CK W) 1S1 pkt.. 2) por. Cuber (pułk.
ułanów króla Jan,<0 222 * u pkt, 3") ppor Licz­
mański (pułk. uł im. gen. Orlicz-DreszeraO
235 pkt.

SENSACYJNA KLĘSKA WISŁY
W RZESZOWIE.

W Rzeszowie odbył się mecz towarzyski
pomiędzy ligową drużyną Wisły a miejscową
Resovią. Sensacyjne zwycięstwo odniosła, Re­
sovia w stosunku 4:1 (3:1). Trey bramki
dla Resovii zdobył Kłus, a jedną Kopernicki.

Honorowy punkt dla Wisły zdobył Łyko.

AUSTRALIA PROWADZI 3:0 Z MEKSY­
KIEM.

W drugim mcciii tenisowym o puchar Da~
visa w strefie amerykańskiej Australia pro­
wadzi 3:0 z Meksykiem i ma już zapewnie­
ne Łwycięstwo. Drugiego dnia para austra­

jska Quist — Promwich pokonała parę me­
kjjicańską Hornaudez — Tapia 6;­, 6:0, 6:8.

W finale strefy amerykańskiej walczyć
będą Japonia z Australią.

JAPONIA POKONAŁA KANADĘ 5:0.
W meczu tenisowym o puchar Davisa w

strefie amerykańskiej, Japonia pokonała Ka­
nadę 5:0. Ostatniego dnia Nakano wygrał
z Murrayem 6:4, 6:3, 6:0, a Yamagishi zwy~

c eżył Camerona 6:4, 6:1, 6:0.

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA K. S . H. M.
W SIATKÓWCE

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Hajdu­
gach .W. zawody o mistrzostwo K. S . M . M.
'•v siatkówce, W zawodach wzięło udział 8
'Irużyn wyłonionych w zawodach okręgowych
a mianowicie: Pszczyna, Mikołów, Dębieńsko
W,. Makoszowy, Rydułtowy, Godula, Katówi­
p" i Hajduki Wielkie. Poziom zawodów dość
Wysoki. Na podkreślenie zasługuje liczny u­
flział drużyn wiejskich, które wcale nie były
porsze od drużyn miejskich.

Techniczne wyniki przedstawiają się na­
Ft(?pująco: Pierwsze miejsce i mistrzostwo zdo­
była drużyna Katowice — (przy par P. i P.).

Humor
Kuracja.— Znam jegomościa, który w ie­

*ztym roku pojechał do Buska o kuli. a
stamtąd zmykał, aż się kurzyło.

—­ Czy tak świetnie zrobiła mu ku­
Mcja?

— Nie, tylko zabrakło m<u pieniędzy
ra uregulowanie rachuniku w pensjona­
cie.

Na egzaminie*
— Jaka jest różnica między prezy­

dentem republiki a królem?
j-- Król jest synem swego ojca, a pre­

2
ydent nie.

PoUcy harcerze na jamboree w Łotwie,

Zakończenie mistrzostw lekkoatletycznych Polski pad
W Grudziądzu zakończyły aię w niedzielę

17-ite letkkoatletyczne mistrzostwa Polski pań.
Wymikii drugiego dnia przedstawiają się na­
stępujneo:

Na 100 mtr. pierwsee miejsce zajęła Wa­
lasiewiczówna w czasie 11,8. 2) Kahiizyna
(Stadion Chorzów) 12,5, 3) KsiążJciewiczówna
(KPW Pomorzan,ni) 12,7 (rekord Pomorza).

W rzucie dyskiem zwycięstwo odmiosła
GackowTska (Sokół Grudziądz) 35,17, 2) Cej­
zikowa (ZS Katowice) 35,07, 3) Dobrzańska
(Stadion Chorzów) 34,27.

Na 80 m, przez (płotki tytuł mistrzyni zdo­
była Walas iewiczówna 12,9 , 2) Komanowsk*
(O szewski Bydgoszcz) 13,2 , 3) FeMca (So­

rlflół GruxlziądzJ 13.3.

200 m wygrała znotwu Walaaiewlczówna
24,1, 2) Kałużyna (Stadion Chorzów) 26,9,
3) Gawro.ne.ka (Sokół Grudziądz) 27,7.

W skoku wzwyż pierwsza była Wiśniew­
ska (KPW Pomorzanin Toruń) 143, 2) Cheł­
micka (Polonia Warszawa) 135, 3) Wolge­
thanówna (AZS Poznań) 135.

4X100 m: 1) IKP Łódź 54,1 , 2) KPW
Pomorzanin Toruń 54,3, 3) Warszawianka
54,7 .

Rzut oszczepem wygrała Walastewiczówna
36,30, 2) Barcelkiewiczówna (Polonia War­
szawa) 35,8, 3) Dutkówna (Warszawianka)
29,76.

Sztafeta 4X200: 1) Stadiom Chorzów
1,51,3 (nowy rekord Polski), 2) Warszawian­
ka L53.5 , 3) Sokół Grudziądz 1,633 ­

800 m: 1) Iwczokówna (Stadńon Chomtów)
2,28 , 2) Horn8teinówna (Hasmonea Lwów)
2,28,5, 3) Zborowska (Polonia Warszaw*)
2,36,4.

W ogólnej (punktacji pierwwe miejace mr
jęła Warszawianka 150 pkt.

2) Stadion Chorzów 67 pkt.
3) Sokół Grudziądz 56 pkt.
4) KPW Pomorzanin Torwń 66 pkt
5) IKP Łódź 50 pkt.
6) Polonia Warszawa 29 pkb.
7) KPW Poznań 17 pkt
8) KS Ciszewsk Bydgoocz U j*Ł
9) AZS Lwów- 8 pifc.

10) ZS Katowice 8 pkt
11) Haonomea Lwów 8 pU.
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żywać przetwory owocowe
Na taffftch, n,i wystawafli sklepowych po­

jawiły sic jti-*: pierwtse jabłka i gruszki. Są
jeucM łiełone, jos/i/e mają raciej „ktvin|K>­
towt-" pneinacienle, ale w każdym razie już
są i swoim widokiem świadczą., że MSOn je­
sienny owoców rozpocznie się niebawem.

* Tak się już dziejt, że rok rocznie kiedy
zoliżają się zbiory jabłek i gruszek, a więc
podstawowych produktów naszego owocarstwa
•— mimo woli przychodzą na myśl ogromne
hraki, jakie odczuwamy w tej dziedzinie. Wy­
licza się-straty, ponoszone wskutek zmarno­
wania olbrzymich ilości owoców, zepsutych
i braku odpowiedniej ilości przechowalni lub
nieprzerobionych we właściwym czasie na
konserwy, jamy, marmolady, powidła i soki.
Mówi się o korzyściach, jakie przyniosłoby
pełniejsze i lepsze, a przede wszystkim równo­
mierniej rozłożone w czasie nasycenie rynku
owocami krajowymi, że przecież wiele by mo­
żna zaoszczędzić

Z OWYCH PRZESZŁO 35 MILIONÓW
ZŁOTYCH, KTÓRE WYDALIŚMY W R.
UB. NA PRZYWÓZ OWOCÓW ZAGRA­

NICZNYCH.

Podkreśla się jak wielkie miałoby znaczenie
dla podniesienia stanu zdrowotnego najszer­
szych mas wydatne zwiększenie spożycia o­
woców, ile dochodów mogłaby przysporzyć go­
spodarstwom wiejskim zwiększona produkcja
sadownicza. Itd. itd.

Wszystko to są niewątpliwie słuszne uwa­
gi. Bo zważmy tylko, że np. w dziedzinie kon­
sumcji owoców rzeczywiście stoimy bardzo ni­
sko. Polak spożywa około 10 kg owoców roci­
B53, podczas gdy Niemiec zjada ich około 40
kg. , a Amerykanin — 60 kg. Produkcja nasza
nieco się w ostatnich latach zwiększyła: w r.
1934 zebraliśmy 1.910 tys. quintali jabłek i
880 tys q. gruszek, w r. 1936 zbiory wyniosły
2.130 tys. q. jabłek i 640 tys. q. gruszek. 0­
czywiścic wielkość zbiorów zależna jest prze­
de wszystkim od urodzaju w danym roku, je­
dnak fakt, że rok rocznie wysadzamy około 5
milionów nowych drzewek owocowych, a więc

ilość znacznie przekraczającą normalny uby­

tek — każe przewidywać, że nasza produkcja
j owocowa w ciągu najbliższych lat wzrośnie

wydatnie.
Gorzej niewątpliwie przedstawia się spra­

wa usprawnienia handlu owocami, wybudo­
wania przechowalni owoców, rozwoju zakła­
dów przetwórczych. Jest to dziedzina ogrom­
nie trudna do uporządkowania, bo wymagają­
ca szeregu inwe.stycyj. I w tym zakresie je­
dnak robi się ostatnio pewne postępy. Wystar­
czy spojrzeć na wystawy sklepowe, wystarczy
zapytać kupca-detalisty, by stwierdzić, że
przemysł przetwórstwa owocowego daje mu w
ostatnich latach coraz to więcej produktów
do wprowadzenia na rynek.

To zagadnienie przetwórstwa owocowego
rna dwie strony. Zadaniem przemysłu jest pro­
dukowanie jak największej ilości rodzajów i
gatunków przetworów — oczywiście po ce­
nach możliwie nisko skalkulowanych. Publi­
czność ie swej strony mui »ie naaciyć tpo­
ływsć przetwory owocowe. . Wymaga to —
rzecz jasna — pewnego czasu, już choćby dla
tego, że polski konsument bynajmniej nie jest
przyzwyczajony do uzupełniania swego jadło­
spisu produktami, otrzymanymi z owoców.

W rozwoju przemysłu przetwórczego, a w
pierwszym rzędzie w zracjonalizowaniu han­
dlu drogą wznoszenia i utrzymywania cdpo­

wiednich przechowalni owoców — ogromną
rolę spełnić mogą, i zaczynają ją zresztą speł­
niać, wszelkiego rodzaju instytucje spółdziel­
cze.

WSZELKIE ICH KROKI NA TYM POLU
SPOTKAĆ SIĘ MUSZĄ Z PEŁNYM U­

ZNANIEM I ZROZUMIENIEM.

Pomoc im okazywana napę w no nie pójdzie na
marne.
Wydawaćby się mogło, że to wszystkie zaga­
dnienia związane z rozwojem naszego cwo­
carstwa są właściwie kwestiami zupełnie spe­
cjalnymi, rozstrzyganymi poza zasięgiem opi­
nii publicznej. Tak jednak nie jest. Już choć­
by dlatego, że są to sprawy zbyt ważne dla
całokształtu gospodarstwa narodowego, że do­
tyczą, a przynajmniej dotyczyć powinny naj­
szerszych mas konsumentów, że wreszcie zaj­
mować muszą tych wszystkich, którym leży
na sercu wykorzystanie wszelkich możliwości
podniesienia stanu zdrowotnego tych właśnie
mas.

Jeszcze w ciągu bieżącego lata odbędą si»
w Zurychu 4 wielkie kongresy międzynarodo­
we przy udziale 6000 uczonych z całego świa­
ta. Szczególnie wiele będzie jednak kongresów
w Zurychu, słynącym zresztą jako siedziba
wszelkiego rodzaju zjazdów między narodo.
wych — w 1939 r., a to z okazji narodowo,
wystawy szwajcarskiej. Już teraz zapowie­
dziano zorganizowanie 22 kongresów między­

narodowych, 70 zaś dalszych znajduje się w
projekcie. W związku z tym miasto buduje o­
becnie specjalny gmach z salami obrad kot).
gresowych.

SOKOLI ŚLĄSCY!
Przygotowujcie się na Zlot Piotrowic­
ki, który odbędzie się w dniach 6 i 7
sierpnia b. r.

Morderstwo z zemsty
Na placu przy ulicy Szkolnej w Janowie ro­

zegrała s-ię onegdajszej nocy ponura tragedia,
zakończona śmiercią człowieka.

Około godz. 22 .45 doszło między Janem
Siwym, zamieszkałym w Janowie przy ul.
Górnej 9 a nieznanym osobnikiem do awan­
tury, w trakcie której 8iwy został ugodzony
przez przeciwnika swego kilkakrotnie bagne­
tem w lewą łopatkę.

Brocząc obficie krwią Siwy runął na zie­
mie, a w parę chwil potem wyzionął ducha.

Napastnik po zabójstwie zbiegł w kierunku
„Wilhelminy" i dotychczas się ukrywa przed
pościgiem władz bezpieczeństwa. Przyczyny
krwawego zajścia nie są znane.

Zwłoki zabitego odstawiono zostały do
kostnicy szpitala gminnego w Szopienicach.

Houiu IOPH ooladał nailaśniefszu

meteor osfalniih izasóui
Mieszkańcy Nowego Jorku mieli moż­

ność oglądać w nocy około godz. 10 z dnia
21 lipca niezwykle zjawisko. Oto na nie­
boskłonie pojawiła się paląca kula. Począt­
kowo tysiączne tłumy na ulicach i placach,
a następnie z okien oglądający to zjawisko
sądzili, że spada płonący samolot. Tymcza­
sem był to meteor. Niewątpliwie jeden z
rajwickszych i najjaśniejszych, które w o­
s»atnich czasach zaobserwowano. Jeden z
astronomów obserwatorium Haydena o­
świadczył, że meteor ten pojawił się po­
czątkowo w okolicy na południowy zachód
od Wielkiej Niedźwiedzicy, przeleciał nie­
boskłon, znikając na północnym wscho­
dzie. Meteor ten był znacznie większy od
zwykłych meteorów i należał do t. zw. „kul
ognistych"

.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ZE FUNDUSZ
OBRONY NARODOWEJ MA KONTO

P K. O. NR. 370.000.

Poszukujemy od zaraz

Zgłoszenia na piśmie kierować
do firmy Karol Mutz, Przemysł
Wódczany, Piekary Śląskie.
VIT Km. BOS/M.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Si\<lu Grodzkifco w Katnwl­
<noh, rewiru VII, Józef Bortel, mający
kancelarią w Katowicach, ul. Sobieskiego
nr lf>, na podstawie art. 902 kpc. podaje
do publicznej wiadomości, ze dnia 5 sier­
pnia 1938 r. o godz. 10-teJ -w Nowej Wsi,
Si. 3 -RO Maja nr 9, odbędzie Bię, l-«za li­
cytacja ruchomości, układających S1Q Z:

Htollczka małogo, 2 stojaków na kwiaty,
pulpitu czerwonego, dużpgo regalu
sklepowego, 2 lad sklepowych, 1 stołu
e szufladą, 355 m. materiału na płaszcze
zimowe 1 letnie oraz na ubrania w róż­
nych kolorach — oszacowanych na łą­

czna sumę zł 4.006.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasl« wyżej ozna­
czonym. (1732)

Katowice, dnia 1 sierpnia lft3fi r.
KOMORNIK 8J,T)V GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru VII.

Obwieszczenie o licytacji
II Km. 1226/38.

Ogłaszam, ie w sobotę, dnia 6 sierpnia
1038 r. o godz. 10, będę sprzedawał w Ka­
towicach II przy ul. Marklefki 38, naete­
puj.nce ruchomości:

I maszynę do pisania kuferkowa marki
„Erika", 1 maszynę stolarską „Grafe",

wartnśrl szacunkowej 1.750 zł.
II Km. 3248^7 — We wtorek, dnia 9-go

elerpnla 1998 r. o godz. 8,15 w Michalkowl­
tach przy ul. Kościelnej nr 6:

5 warsztatów stolarskich, 6 kortów do
fornlerowanla, 5 płyt cynkowych, 1 piec
żelazny, 1 wózek ręczny, 1 sanlf­,1mo­
tor F. S. elektr., 1 heblarkę, 1 wlertar­
aę, 1 fryzarkę. — Trządzcnlc pogrze­
bowe: 1 katafalk, 4 palmy sztuczne, 4
kandelabry z świecznikami, 5 małych
świeczników, 1 pokój berliński, fi drąz­

. kow, 2 firanki do luster, 1 trumną dębo­
bową, 3 trumny sosnowe — wartoficl

fzacunkowej 2.765 zł.
II Kra. 3178/37 — W czwartek, dnia 11

•lerpnla 1038 r. o godz. 9.30 w Katowi­
cach II, pTz.y ul. Krakowskiej nT 4fl:

1 maszynę do ptaania „Mercedes",1sto­
lik pod maszynę, 1 biurko, 1 fotel, 1 sza­
fę na akta. Garnitur mebli: 1 stolik,
2 foteliki. 1 aparat do benzyny, 1 dy­
wan, 1 szafę sosnową, 1 aparat do ben­
zyny na trzy ognie, 1 aparat na 2 ognie,
1 tablicę na czerwonym suknie z 39 wzo­
rami narzędzi ślusarskich — wartości

#xncunkowej 670 zł.
Ruchomości powytaz* oglądać moł.na

Iwterć godz. przed rozpoczęciem licyta­
cji. , (1733)

ST. TASAREK
KOMORNIK RADU GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru IL

I Km. 797/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Storach,
rewiru I, Marian 0*etkownkl, mający kan­
celarię w fcorach, Rynek nr 13, na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, ze dnia 18 sierpnia 1938 r. o go­
dzinie 10-tej w Jastrzębiu-Zdroju (Hotel
Europejekl), odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości, okładających ąję z:

1 bufetu restauracyjnego zwykłego, 1
kredensu restauracyjnego dużego ciem­
aego z 4 kranami na piwo, 20 Molów
restauracyjnych ciemnych, 100 krzeseł
wiedeńskich, 1 bilardu amerykańskiego,
1 automatu hokeista, 4 wieszaków na
ubrania żelaznych, 1 lustra w ciemnych
ramach, 2 dywanów kokosowych czer­
wonych, 1 otomany, 1 szafy podwójnej,
1 umywalki z lustrem, 2 nocnych sza­
fek jasnych, 1 fotelu zwykłego, 1 świni
karmlk 200 kg, 1 świni karmlk 180 kg,
1 radia .Kosmos" z głośnikiem, 1 fote­
lu zwykłego, 1 biurka meblowego 1 1
obrazu w złoconych ramach „Fnrys" —

oszacowanych na łączną sumę zł 6.335.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu I czasie wyżej oznaczo­
ny m. (1720)

2ory, dnia 27 lipca 1038 r.
OSEł.KOWSKI MARIAN

Komornik Sądu Grodzkiego w Żorach.

VII Km. 338/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
w ie, rewiru VII, Wincenty Waloszczyk,
mający kancelarię w Chorzowie, ul. Sobie­
skiego nr 20, na podstawie art. 602 kpc.
podaje do publicznej wiadomości, że dnia
8 sierpnia 1038 r. o godz. 8.4S w Nowym
Bytomiu, ul. Rymera nr 3, odbędzie s>lc
1-sza licytacja ruchomości, należących do
dłużnika, a składających się «:

1 pokoju męskiego w tym: 1 «zafa bi­
blioteczna, 3 fotele, 1 biurko, 1 leżanka

— oszacowanych na łączną sumę zł 1.200.
Ruchomości można ogjądać w dniu II­

ytacjl w miejscu i ezaale wyżej oznaczo­
n ym. (1728)

Dnia 28 lipca 1038 r.
W. WALOSZCZYK, komorni*.

VI Km. 1471 1 1124/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, *« dnia 4 sierpnia 1*38 r.

sprzedam w drodze publicznej licytacji na­
stępujące ruchomości:

1) o godz. 8 .» w Katowicach III przy
ulicy Janasa nr 10a:

samochód połclężarowy marki „Ci­
troen" — oszacowany na sumę 1.600 zł;
2) o godz. 11 .80 w Katowicach III przy

ul. Wojciechowskiego nr 31:
różnych towarów galanteryjnych —

oszacowanych na łączną suma 1.018,50 zł.
Powyższe ruchomości możne Oglądać w

dniu lloytacj-i w miejscu I czasie wyżej
oznaczonym. (1730)

KOMORNIK tOfnU ORCT5ZKIJBOO
ar Katowicach, rewir* VI,

Przetarg
WYDZIAŁ POWIATOWY W RY­

BNIKU rozpisuje (przetarg na dostawę
1000 ton iJótorucz&u 'o wymiarze 9*­
11 om

Oferty nadęty składać do dmia 8.
sienprria bf do godz 12 w kancela­
rii Powiatowego Zarządu Drojrowe­
KO. Kdzie moina otrzymać

"
podkładkę

ofertowa za opłata 1.— zł Kotówką
wzufledmie znaczkami pocztowymi

Wydział Powiatowy zastrzesra so­
bie prawo wolnego wyborni oferenta,
względnie unieważnienie przetargu
bez podania powodu

Ryfcirik. dnia 29 lipca 1938 r.
PRZEWODNICZĄCY:

(_) Wyglenda.
Starosta. (1731)

VII Km.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
wie I, rewiru VII, Wincenty Waloszczyk,
mający kancelarię w Chorzowie, ul. So­
bieskiego nr 20, na podetawie art. 676 1
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 3 września 1038 r. o godz. 10 -teJ w
Chorzowie III odbędzie elę sprzedaż w
drodze publicznego przetargu należące] do
dłużnika Piotra Białasa nieruchomość po­
łożonej w Chorzowie III, przy ul. Koś­
cielnej 30, zapisana w księdze wieczystej,
Chorzów III, Tom 22, nr 60 z przynależno­
śclaml.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł 131.612,88, cena zaś wywołania wy­

nosi zł 98.709,66.
Przystępujący do przetargu obowiązany

Jest złożyć rękojmię w wyookości złotych
13.161,28.

Rękojmie należy złożyć w gotowlżnle al­
bo w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych InatytucyJ. w
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartyeh części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą saehowanr ustawo­
wo warunki licytacyjna, o ile dodatkowym
p -bllcznym obwleszeczcnlem nie będą po­dane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
da, przy licytacji I przysądzeniu własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
oseby ts przed rozpoczęciem przetargu nie
złotą dowodu, ts wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub Jej cześć'
od egzekucji I te »zyskały postanowienie
właściwego Sądu, nakazujs.es zawieszeni'
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od rodziny ósmej do osiem­
nastej, akti zas postenowanla egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim
w Chorzowie, PI. M. Pissudwktego nr 18,
sala nr 9. (1729)

Dala 8 Upea 1936 r.
W. WALOSZCZYK, komornik.

WOLNE

Awizytorzy
radiowi l maszy­
nowi kulturalni n
orezenTtacv>iłi \ e
nergiczni poszuki­
wani Ztrfaszać sic
wgodz11—13.
Radio-Motor - Ku­
foufcki. Katowice.
3-$ro Ma<ja 20

(16<)3)

Szukasz pracy?
znaidziesz ia za
Domoca drobnvch
ogłoszeń w Pols­
ce Zachodnie!" sło­
wo tvl(ko 0.10 zr

SPRZFDAŻF

Brokaty
obicia meblowe
Izydor Kelns \ SynChorzów I Wol­
ności 28. (2139)

snsaaEE
2 pokoje

7. komfortem i po­
kój z kuchnia prze­
stępny czynsz od­
da ..ArRUs". Sien­
kiewicza mr 3 II
©ietro (2294)

Mieszkanie
5-oio pokojowe w
Katowicach do wy­

najęcia Zgłosze­niadoAdimPZ
ood nr ..818"

(2292)

POKOJE
UMEBLOWANI

Piękny. s'toiłeczinv

pokój
umeblowany (ła­
zienka) od zaraz
do wynajęcia Ka­
towice. PodgórnanfIm11

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
— Urząd Budownictwa Naziemnego —
ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie przyrządów gimnastycz­
nych dla szkoły powszechnej w Kato­
wicach - Bogucicach przy ul. Katowic­
kiej­ Bliższe szczegóły: patrz skrzynka
na przetargi w domu biurowym przy u'l­
Młvńs'

kiej nr. 4.
(2293)

Linoleum I chodniki kokosowe
NENCZEL, Katowice, pi. H . PiłsudsKiego 2.

Repertuar Hinolealróiu od 2 VIII 1938
KINO CAPIT0L

al. Plebiscytowa 3

KINO 0ASIN0
Pierackiego 17 19

KINO C0Ł0SSEUM
ni.3Maja7

KINO „SŁONCE*
dawn. Rialło

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
3 Hala 25

1) ZDOBYWCA SERC
2) Mecz Louis — Schmelling — prol

SENSACJA ŻYJE ŚWIAT
Rochelle Hudson Harry Riebman

SZALONA CLAUDETTE
Od środy: KORSARZE

PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY
PETRÓWNY — Iza Miranda

1). Księżniczka cygańska — Annaibeia
2) KAWIARNIA NA GRANICY

1) BLOND CARMEN
2) PAT I PATACHON

PoKój
ładttir. sfoireczjiy.
sródmieśoie Kato»­
wic od zaraz do
wynaiieda Oferty
ood .Pokój U',' doadmwn .P. Z*.

Zamiana zużytej
garderoby

męskiej rra pierw­
szorzędne mater.a ­
ly bielskie . Ai­

Be-Wa*\ Katowi­
ce Lisieckiego 26.
mjeszk 7. Telefon
K 304-89. (1632)
llllllllllllllllllllllll
Popierał przemysł

kratowy!
llllllllllllllllllllllll

UWAGA!
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
dokumentów dołączo­
nych do ołert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności*


